
Nr. O. Kraków, Sobota 13 Stycznia 1894. Bocznik X III.
Nowa Reforma11 wychodzi codziennie, z w y r k ie m  niedzie i św iąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
1  półrocznie:

8 zł. w. a.
10 „  „W m i e j s c u ...........................................

Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieckiem . .
Do Włoch, Prancyi, A nglii, Belgu, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krąww

rocznie: 
lb  zł. w. a.
20 „ *
24 „ - )2

14

kwartalnie:
4 zł. w a.
5 „ „
O h „

mt^nęczni
1 h . 35 ct.
1 „ 70 „
2 „ -  „

NOWA » i e -

Biurze 
po 8 ot.

"  i  7 . r «  Bt z urzeoyłką pooz^w ą 1 0  ot.; -  we Lwewle w
Poledynozy nu™*1' “  ” tnJ® ® ®,:,r 2 I Plum, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia p
dzienników A, Olszewskiego ul. v r r y j tnUj e  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

P r e n u m e r  ?  r  g na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad-
Listy z pi .niądzmi 1 Pr‘e'l" f .  'wCWej Beformy w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nieopiccrę- 
svła6 franco do A cu m m strj poeztowej — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.

towane nie podlegają P. ^ Z s y ł a n y c h  B e d a k c y a  n ie  z w r a c a .
n i e c i ł  i  A d m l n ł 8 l r a c y  1 : I  l i c a  ń w . J a n a  S r .  1 3 .

A d r e s  T e l e f o n  J f f r .  4 1 .
REFORMA

P r e n u m e r a t y  p r i y j n u j ą t
■ a m i e j s c o w a :  AdmininraoTi Nowej Beformy i w nyitkie uirądy pwsztowe
w ą : Administraeya Nowej Beformy — Magazyn nowoóci F. A. Grigara : (rłówns trafika
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowieza i E.. W. Niemojew 

skiego w Suaiennioach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Rret»chmerowa Rynek 1. 1). 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We Ł w o  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y *  
A lu  Heszeies. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Ha*»eDStein łt Vo- 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie, LipsKu, Bazylei 1 Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mcsse (tauże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Golds hmiedt, M. Dukes, H. Schalnk, J. Lanneberg. — W P a r y i u  Societó Mutuellf de Pu- 

blicitó A. L o r e t t e ,  directeur Rue Oaumarńn, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administraeya zs opłatą od miejsca wiersza arobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n a  w 
80 centów od wierrza za każdy raz. — \ e k r <  > lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — Z ak a<  z s  1> 
k i  do Nowej Beformy (prospekia, cyrkularze, ogłoszenii i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 *łr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzem, dla miejsoowyoh prenumeratorów. 

Należytośe uprasza się n a p r z ó d  nadesłaó przeaazm  pocztowym.

Rządy serbskich radykałów.

o  gospodarce rządu radykalnego w Serbii, k tó
ry u ra tow ać  m iał kraj od zam ichów  liberałów , 
mieliśmy sposobność n ie jednokrotnie zajmujące 
j z im ienne podue szczegóły. Owi zbawcy ojczy- 

n, eo poprzedni gab inet przy pom ocy zam achu 
stanu pozbawili władzy a członków jego posta-

„ % L "  i f s r t
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sDO^eznyci. o d b i ł o 's ię  także na arm ii, gdzie up» 
S k  karności ■ subordynacyi p rzybrał niebywałe 
t o z m i a T  CTp°je i zw ycięstw em , k tórem u kroi 
firm y swej użyczył, rządzili radykaln i przywódcy
w szechw ładnie; P< kazało się jednak wkrótce że 
mnjftiszość liberalna tylko przez krotki cza3 była 
w stanie koszta tych rządów opłacać. W ięc £ ly 
przyjaciele  nowego gabinetu  od p łacenia podat 
U w  czuli się  zw olnieni, a ten nie m iał odwagi 

„niknąć śruby podatkowej — okazały się za- 

“  ' S  »  t e M .h  T O .J -
; S « J,r r » H e n i .  > P » » # " le ,0  r  " " ? »  “  { A  
3 ° .  u -w ego gabinetu w p .e rV  m m  Duk.m
w A bbazyi dokonał żywota.

N ie urat iwał jednak sy tuacji now y sternik  
naw y państw owej. P rasa  zagraniczna zatrw ażają
ce szei syć poczęła wieści o stanie nnansow  s e rb 
skich, przepow iadając niechybne b a n k r  u o t v, o 
n a ń s t w o w e ;  sam młodziutki w ładca u czu ł, 
Tdaie się, cały ciężar odpowiedzialności za rządy, 
no które tak skorą sięgnął ręką, 1 ic,01“z więcej 

zaufania do tych, co ppłnoletnosc jego p rz y 
śniwszy li Pojaw iały się też wieści o now em  p rze- 

Meuiu gsbinetow em , o ew entualnem  utw orzeniu 
SI HVo rządu koalicyjnego, mającego p o w sfz y -  

*ć dalsze zapędy radykalnych  zagorzalców. W y- 
ołało to niechęć i oburzenie w sferach rządo- 

niebezpieczeństw o im  grożące wywołać 
m ia ło 'w  nich rozdwojenie, z którego król łatw o 
m ógł skorzystać Stąd rozgoryczenie przyw ódców  
ra dy ka lny ch  zwróciło się w ręcz przeciw o-obie kró- 
ja którego konszachty z opozycyą, a zw łaszcza z 
( j j r S s z a n i n e m ,  podaw ano w pudejrz nie. Wy- 
r8je® tego usposobienia jest inspirow any artykuł 

, urzędowym Odjeku , gdzie obok w yraźnych  wy- 
,®ek p o d  a d r e s e m  k r ó l a ,  dziwne spotyka- 

m0 0;ecia 0 konstytucyjnej wolności, m ającej 
^ L  w edług pojęcia serbsk ich  ladykałów , 

w idoczn‘e > że opozycy a pozbawioną być
na te® praw a działania, lecz praw a wy-
w inua  nie y  DrUoir 7str7.11 ca liberałom , że
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. , . t w i e  n i e m o ż l i w y !  Jeśli pomim
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116 pj opinii- Odjek zarzuca liberałom , że 
-  SWgranicą rozpuścili „ k ł a m l i w e *  wieści 
t0 *u finansów państw a i sprow adzili przez 
na‘ ' ^  s Pa(iek  kursu papierów  państw o-

pisze ten 'dziennik — n i e  p o j
    n o łom nnlatro ianai ła

żania
ii to 
up

■n nOft —  piszw loii u k n u t a  x ^
widocznie anom alii na tern polegającej, że 

u 1 e. „ i a  opozycyi, która nie może w ię-ej 
zdan.ia . . ‘ U b r a ć  w skunczTuie.

dzieje się to w Serbii, to musi Kuropa u p a try 
wać w tem  sym ptom  braku stałości i dowód, że 
między dw om a konstytucyj nem i czynnikami (t. j .  
koroną i rządem  : przyp . red.) n i e  m a s z  h a r 
m o n i i ,  że panujący n i e  m a  z a u f a n i a  do 
sw ego rządu, a raczej że z k o n i e c z n o ś c i  g o  
c i e r p i .  Polityczna sytuacya je s t sam a przez się 
jasną. W iększoć radykalna skupczyny jest dość 
silną, gdv opozycyą pozostaje do niej w stosunku 
jak  10 do 1 3 4 ; lecz nie należy tej jasnej sytua- 
cyi zam ącać i n t r y g a m i  i n i e d o z w o l o n e -  
m i  w p ł y w a m i  (!), gdyż w przeciw nym  razie 
cała pow aga rządu w kraju i za g ran icą m usi 
u p a ś ć /

To pobożne życzenie radykalnych  te rro rystów , 
uby rządzić m ogl; b e z  o p o z y c y i ,  którą odsą
dzają od wszelkiego w pływ u na bieg spraw  kra
jowych, —  owo w yrzneanie królowi, że i n t r y 
g u j e  pizeciw  sw em u rządowi i pozw ala na 
wstęp do dw oru osobistościom, dla dzisiejszych 
wielkorządców niem iłych, —  cechuje n iedw uzna
cznie tendencyę radykalnych przyw ódców , a ró
wnocześnie ukazuje stanowisko m łodego A leksau- 
d ra  w św ietle wcale nie ponętnem .

Najwidoczniej owe pogłoski o grożącem  p a ń 
stw u bankructw ie boleśnie odbiły  się ua k redy
cie państw ow ym , skoro rząd G ruicza czuł się tak 
niem ile uiem i dotkniętym . Zdaje się, że posta ra ł 
on się także o uspokojenie opinii finansow ych 
sfer za g ran icą  za pośrednictw em  londyńskiego 
Times’u, gdzie pojawiła się korespondeneya z Sel- 
gradn, przyznająca, że w wiadom ościach o finansfeh  
serbskich „ jest w praw dzie ziarno praw dy11, są one 
atoli bardzo przesadzone. N iestety jednak do
nosi korespondent Thnes’u, że zalestłości p o d a t
kowe w ynoszą w Serbii blisko 9 ih  m iliona ro 
cznie czyli 15 prc. całej sum y dochodów ; że 
ściągać je  m a :ą w ładze gm inne, kierujące się 
w zględam i p a r tj jn e m i; że dług państw a wynosi 
obecnie 351 milionów d.narów , z czego do skar
bu tylko 273  m bonów  w płynęło . P rzyznaje też 
rzeczony koresponden t, że zaprow adzenie reform  
w Serbii j e s t  r z e c z ą  p r a w i e  n i e m o ż l i 
w ą ,  a .m a n ia  w ielkości" pochłonie tam  jaszcze 
ofiar niem ało.

W idać z tego, że wieści o nowem  przesilen iu  
gab inetow eui i przechylan iu  się króla ku um iar 
kow anym  żywiołom  n i e  b y ł y  p o z b a w i o n e  
p o d s t a w y .  K ról A leksander .w cześn i^  łtrb póź
niej m usi zerw ać stosunki ze skrajnym i radyka
łam i, którzy mu do zam acha stanu  dopom ogli, —  
a  zwrócić się, jeżeli nie w ręcz ku libe ra łem , to 
wytw orzyć stronnictw o m iędzy nim i, a zw olenni
kam i P ssicza pośrednie . Deoyzya w tym  w zglę
dzie zapaść m usi już w najbliższej przyszłości, 
jeśli Serbia nie m a wobec zagranicy utracić resz
ty  zaufania i... kredytu.

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie B a d y  m iejskiej z  dnia  l i  stycznia.)

Przew odniczy  p rezyden t p. F r i e d l e i n .  Se
kretarz  prezydyum  odczytuje treść nadesłanych  
do Bady p is m : Tow. g im nastyczne „Sokół* wnio
sło podai ie o zezwolenie na zm ianę 28 §. s ta tu 
tu  (o przejściu m a.ątku Tow arzystw a n a  w ypadek 
rozw iązania). Nauczycielki kursów  kobiecych przy 
szkole wydziałowej proszą o przyznanie im  do

datku na m ieszkanie. P ism a odesłano do właści
wych sekcyj.

P rezy d en t zawiadamia,- iż gw arectw o Jaw o rzy ń 
skie ofiarowało d la  ubogich m iasta 400 cetnarów  
w ęgla, za co też składa ofiarodawcom  podzięko
wanie.

R. m. dr. R o s e u b l a t t  zapytuje o losy wy
branej w 1891 r. komisyi, k tóra się m iała zająć 
przygotow aniam i do obchodu 25 rocznicy autono
m icznego zarządu gm iny. Kom isya owa miała się 
zająć przygotow aniem  księgi pam iątkowej, do
tyczącej historyi m iastu i jego rozwoju, tym cza
sem  po dw óch latach nie została wcale zwołaną.

P r e z y d e n t  odpow iada, iż dla jeduego  z 
członków  pow ołanych do tej komisyi, k tóry  m iał 
opracow ać historyę Krakowa, term in na ukończe
nie pracy był zbyt krótki. Za kilka la t Kraków  
obchodzić będzie 1000  rocznicę założenia m iasta, 
wówczas i h isto rya szczegółowo opracow ana bę
dzie w ydaną.

Z porządku dziennego im ieniem  sekcyi p raw ni
czej r. m . dr. I  c h  h e i s  e r  po um otyw ow aniu 
przed łożył w n io sk i:

1) W nieść petyeyę do Sejmu o w yjednanie u- 
staw y krajowej w edług  wzoru podobnej ustaw y 
obecnie w P rzem yślu  obowiązującej, na pobiera
nie op ła t od w idowisk publicznych za opłatą w stę
pu urządzanych, z w yiątkiem  przedstawień przez 
dzierżawcę tea tru  m iejskiego dawanych.

2) Nad w nioskiem  o podwyższenie opłat od 
Sicencyj policyjnych za odbywauie m uzyk z 
tańcam i przechodzi się do porządku dziennego.

R eferen t wyjaśnił, iż raz już uchwalona przez 
Sejm  ustaw a w tej m ierze, nie uzyskała sankcyi, 
rząd wszakże d»ł do zrozum ienia, iż gdyby opła
ty pobierane były w yłącznie na rzecz ubogich 
gm iny , a nie przedsięb iorstw a teatru, powiodłoby 
się uzyskać sankcyę m onarszą.

Nad w nioskam i oraz dołączonym do nich pro
jek tem  odnośnej ustaw y wywiązała się ożywiona 
dyskusya, którą rozpoczął w iceprezydent dr. P  i e- 
n i ą ż e k ,  żądając sty listycznych  popraw ek, oraz 
odesłania części projektu  napow rót do sekcyi. Po 
przem ów ieniach pp . S z m e l k e s a  dra P r o p -  
p e r a, S z a r  s k i e g  o, dr a  K a s p a r  k a, dr a  K o h- 
na ,  dr a D o m a ń s k i e g o  i referenta, Rada u- 
chw aliła wnioski sekcyi z rezolucyą d ra  R o s e n -  
b 1 & 11 a, :ż se k c ja  oraj» referen t p rzed  odesła
niem  petycvi do Stornu. ( W ą i  j ą  zredagują

Im ieniem  sekcyi ókótUfląictnej sek re tarz  mag. 
p. S k r z y n i a r z  przedkłada nai tępującr w niosek -

Sprzedać p. A leksandnowi flza irn ó sk ien n , w ła
ścicielowi g run tów  wyk. nip. 1. 2070  dz. H r ob
ję ty ch  g ru n t miejski po uregulow aniu  ulicy Sie
m iradzkiego pozostały, z parceli 1398/3  pocho
dzący, 245 m* czyli 68  sążni kw. pow ierzchni 
mający, w cenie po 13 złr. za jeden sążeń kw a
dratow y, k tórą nabyw ca przy podpisaniu kontraktu 
zapłaci.

G m ina m iasta K rakow a zastrzega, że sprzedaje 
ten g ru n t bez poręczenia za 10, że g ru n t ten  bę
dzie dotykać ulicy, względnie, że gm ina nie rę
czy za to, że z parcel sąsiednich  skarbu  wojsko
wego ulice utw orzone będą.

Koszta spisania kontrakt 11, stem pli, op ła ty  od 
przeniesiem a własności, koszta wydzielenia, ko
szta planów  do kontraktu i wszelkie inne  z tego 
in teresu  wynikające koszta, poniesie w yłącznie 
nabyw ca.

Do podpisania kontraktu upow ażnia się prezy
den ta  .m iasta tudzież pp. Ja n a  K w iatkow skiego i 
W andalina B enugera.

Jako w yjaśnienie do spraw y, re fe ren t przytacza 
okoliczność, iż g ru n t, który ..becnie m a być sp rze
dany, odstąpiła już  poprzednio  g m in a  tem uż p. 
Szafrańskiem u w zam ian za u l nę  którą on u rzą 
dził i m iastu do użytkow ania 1 ddał.

Okazało się bowiem , iż p. Szafrański nabywczy 
przylegające g ru n ta  od skarbu  w ojskow eg. by
najm niej nie był i nie je s t w łaścicielem  tych 
w łaśnie parcel, przez k tóre ulicę przeprow adził. 
Słowem  urządził ulicę na g runcie  obcym  i p rz e 
znaczywszy na nią 789 sążni kw adratow ych, od
dał je miastu, nie posiadając praw  własności — 
W obec tego, gdy p. Szafrański m iał już od 
dany sobie od gm iny  grun t, o którym  mowa, 
wzam ian za ową ulicę, obecnie m usi un za 
g n in t  ten  zapłacić miasto.

Za sążeń kw adratow y sekeya żąda tej sam ej 
ceny, jak ą  p. Szafrański pob ie ra ł za g ru n ta  
w f^m że mieiscu położone, a do niego należące.

R. m. dr. B o r o ń s k i  zaznacza, iż je s t  sp ra 
wa bardzo ciekawa, bo trudno  pojąć, w jaki spo
sób stać się to m ogło, aby R ada m iasta p rzy j
m ow ała darow iznę g run tów  od kogoś kto nie 
był ich właścicielem . M ówca prosi o w yjaśu ien ie, 
na podstaw ie jakich dokum entów  i podstaw  d o 
szła do skm kii tran sak c y t  gm iny  z p. S zafrań
skim , którą R ada w b łąd  w prow adzoną została.

R. m. R e d y k  ośw iadcza im ieniem  sekcyi go 
spodarczej, iż m agistrat, a  g ł ó w n i e  u r z ą d  
b u d o w n i c t w a  m i e j s k i e g o  w p r o w a d z i ł  
w b ł ą d  s e k c y ę ,  k tóra też p ro s ła  już p rezy 
denta, aby przeciw  w innem u w drożył dochodze
nie dyscyplinarne. O św iadcza p. Redyk rów nież 
iż owa podarow ana m iastu  ulica, całkiem  inaczej 
wytyczoną została, aniżeli to nakazała komisyii, 
k tóra była z ram ien ia sekcyi na miejscu.

R. m. dr. B o r o ń s k i  zapytuje p rezy d en ta  o 
wynik dochodzeń dyscyp linarnych  i o trzym uje 
odpowiedź, iż sp raw a w tych  dn iach  dopiero roz
poczęta nie postąpiła o tyle, aby ją iuż ujawniać 
m ożna było.

N a żądanie d ra  B orońskiego re fe re n t wniosków 
oświadcza, iż transakeya z p. Szafrańskim  z a w a r 
t ą  b y ł a  n a  p o d s t a w i e  o p i n i i  u r z ę d u  
b u d o w n i c t w a m i e j s k i e g o .

R.  m.  R o t / e r  wyraża ubolew anie, iż n a  p o 
siedzeniu Rady nie m a ani dyrek to ra  bndow ni- 
ctwa, ani jjg o  zastępcy, k tórzyby m ogli daw ać 
wyjaśnienia. Trafia, się ta  nieobecn.iść nie po  raz 
pierw szy i w ygląda rochę na lekcew ażenie poeie 
d ze u  Bady. —  W  niosL: sekcyi B ada ach  w a
liła.

Im ien iem  sekcyi praw niczej r. mag. S z y r a  
k i e w i c z przedłożył do zatw ierdzenia ta ry fę  ja -  
zdj fiakram i do zakładu kontum acyjncgo. Za
tw ierdzono.

Tenże re feren t p rzedk łada w niosek : M urarzo
wi miejskiemu M ichałowi M adejskiem u i cieśli 
m iejskiemu Romanowi. G orylow i podw yższa się 
dotychczasową ich płacę do wysokości pensyj 
przez woźnych pobieranych to jest do kwotv 
330 złr. z dc datkiem na m ieszkanie. Po krótkiej 
dyskusyi na żądanie r. m. R o t t e r a  wniosek 
ten odesłała Rada do sekcyi gospodarczej.

Im ien iem  sekcyi I  p. S k i z y n i a r z  przed ło
żył w niosk i: a) o nabycie kawałka gruntL od 
Zgrom adzenia Sióstr A ugustyanek, b) od fundu  
szu szpitala św. Łazarza, c) od pp. G ędz ierstich . 
W nioski form alnej lylko natury bez dyskusyi 
uchw alono.

Im ieniem  sekcyi prawniczej r. m ag. S z y m 
k i e w i c z  w n o s i: a) P rzyjm uje się im ieniem

gm iny m iasta K rakow a legat w kwocie 100 złr. 
testam entem  z dn ia 28  lutego 1886 roku przez 
ś p. A dam a B eńkow skiego zapisany, b) Gminz. 
m iasta K rakow a w ystaw i d ek la rac ję  żadaoą p ra e i 
władze rządow e, k tó rą  przystępuje do dek larac ji, 
wystawionej przęz Tow arzystw o Deaanskie, a  do 
tyczącej p rzy tw ierdzenia ru ry  gazow ej przez m ost 
cesarza F ranciszka Józefa w form ie p rze i s ta ro 
stw o zaprojektow anej.

Do podpisania d^klaracyi upow ażnia się pp. 
d ra  F austyna Jakubow skiego i d ra  F ranciszka 
Paszkowskiego. U chw alono.

Im ieniem  sekcyi V sekr. mag. p.  G o l i n a  k i  
w n o s i: Zapew nia się przyjęcie do g m iny  m irs ta  
K ra1 owa A nnie Bndzinowskiej recte A leksand rze  
Szuszlenikow, poddauej rosyjskiej, za oplatał aksy 
w kwocie 10 złr, pod w arunkiem  uzyskania oby
w atelstw a austryackiego. U chw alono.

Im ieniem  sekcyi I I  sekr. mag. p. F e l  L e i  
w n o s i: N ie przychylić się do pm śhy  kom itetu  
w ystaw y zabytków z w ieku króla Je.ua Sobieskie
go o całkow ite odpisanie zaliczki 800  złr. z fu n 
duszu m iejskiego k "m it 'śs r i  udzielonej. Wezwać- 
korni et, aby na częściowe pokrv«:e zaliczki g o 
tów kę, jaką posieda (około 5W  z ł r ) ,  kaaie m iej- 
skiej zwrócił, poczem  resz ta  z n iesp łacony  n facz- 
ki odpisaną zostanie.

P o  uchw alen iu  tego vn io sk n  w y c te rp aay  zo
sta ł porządek dzienny  pora dzenia a p iezyden t 
zarządził obrady ponfne p rzy  d rzw iach  zam kn ię
tych.

Z Izby sejmowej.
Lw óW f 11 stycznia.

W  miejace ś. p. K isielki w ybrała Izba człon
kiem r 'd y  nadzorczej B anko krajow ego p. Ja n a
K raińskiego.

S ekretarzam i Sejm u w ybrani p p . : Paszkow ski, 
Siczyński, Słonecki, Trzecieski.

K w estoram i pp.: A ntoniew icz, K orytowski, S ta 
dnicki St., Torosiewicz.

R ew identam i p p . : A n to n ie w icz , D ziednszycki 
K lem ens, G oldm an, K owalski, M ernnow iee, O łpiń- 
aki, PalcL, Siczyński, S iem iginow  .L’, Sseiiski, Sn* 
kow^ki. W olańeki M ikołaj

Do k o m is ji  bodio , owe; j p  A braham ów  t a
B adem  S tan isław , C hrzanow ski Czyże wica, Dw- 
najew ski, G o ld m a n , Ję d rz e p w ie z  S tanisław , Ko
walski, K ozłow ski W łodzim ierz, M archw icki, P a-

’ ^ P 10’ S L ra jń sk i A dam , 
Skałkowi Li S tadnick i Ja n , S se iep aao w o k i, Za-
go rsici.

Do kom isyi gm inne j p p .:  D zieduszycld W oi- 
ciech F ru c h tm a n , Ł ączyrisk i, P iła t. P o toczek , 
Kayski, Rozw adow ski Teliszew ski. T y szkiewicz.

j  zba uchw aliła  kom isję  tę  pow iększyć o je d n e 
go członka.

Do kom isyi praw niczej w ybrani zesta li p p .:  
C zajkow ski, D w orski, F ru c h tm a n , K lem ensiew ic 
Krynicki, L enartow icz, Różański, WeigeL Zoll 
Zywicki. ’

Do kom isyi adm inistracy jnej p p . ; D w o rsk i Ho- 
rodyski B ronisław . J ę d rz e jo w ie  A dam . K oaie- 
brodzki Szczęsny, Onyszkiewicz, P iłat, Popow ski, 
Rom er G ustaw , Szeptycki, Teliszew ski, Toroaw - 
w icz M ik o ła j, T rz e c ie s t i , W ik to r, W odzicki 
Antoni, Z a lesk i, Z byszew sk i, Z iem iałkow ski Ży- 
wicki. J

R , H . S A V A G E .

Moja urzędowa żona.
Fowinć wipóleiune 1 życia rosyjakiego.

(.Ciąg dalszy).
W  oh wili gd y  starałem  się otrząść się z m oich  

• -0 m nvch m yśfi. nalazłem  się  nagle  obok 
Przybrany w m undur pan ten  barona F n ed r  cha i  ^  a wśród

“r  ° °  ie d e °się nie m ieć tutaj znajomy on knie .
S am otny , r to ie d b y w K J P ^  b ra ł

sm utn ie na w spaniały ors* •>
udziału. w0 m nie w8półczncie,

Sam otność |ego oł>udzl‘a
dlatego odezw ałem  s'^  sie razem  kieliszek

-  Chodź pan, napijemy ^
szam pana. ___ odp 0wiedział,

_  Z najw iększą przyjem nością ^
a tw arz jego  się ro z ja śn iła ; zamień m de
słów  z podw ładnym  urzędnikiem , F 
szliśm y do bufetu. ufniejszą.

P rzy w inie rozm ow a nasza stała się P? __
_  N ie tańczyłeś pan  dzisiejszego innego 

zauw ażyłem , nie m ogąc na razie znaleź 
p rze d m io tu  gawędki. .

—  Nie, gdyż jestem  tutaj w służbie }  * 
się, że niebaw em  skończy «ię moje zadanie- C g 
dżinie pierw szej będzie ko lacja , później ^ ie 
m azur, którem u orzypatryw ać się będzie dwor. 
jeżeli car zaraz potem opuści salony, to i .ja udam 
się do domu —  odezw ał się z wymuszony®
u> miechem.

  Car późno się zjawia —- zauważyłem .
  Zaw rze tak —  odpow iedział, —  podczas

tego m am y czas zebrać w szystkie rap o rty  iuspek- 
cyi policyjnej, straży 1 podkom orzycn. W ówczas

w i e m y ,  że w obrębie naszego najściślejszego 
tordonu wojskowego niem a żadnej podejrzanej

osobistości.
Jego zachowanie się było tak spoko)nem  1 pe- 

wnem  siebie, że m usiałem  śm iać się w duszy. 
Ic lenę nie m iał on w idocznie najm niejszego

P° 7,C h w i le  później odgłos m arszu da ł hasło do 
1 C Ta ,oprowadziłem panią W elecką. a K on-

& ' ■ * ' " * "  r - y ,ń * :if, d0 f i
H e l e n a  tymczasem zdawała się gustować w mlod- 
neiena  lyun,* mwarzystwie gdzie bzasza rej 
szem 1 weselsze® to w m y jj ^  nadskak i
wodz.1 koło moiąj urzęaow y ^  y . ^

;  k  J> f  na Palicyn patrzyła na to z dobrotliw ym  

D osi serce o mało me pękało.

“. s i f / s r A  w.**
spostrzegłem , że ta  zachwycając . > 
nie była do m azura angażow aną, g Y 
m niem ał, że ten  taniec jest przywi ej .
czonego, więc ja  poprosiłem  o zaszczy  ̂
z m ą którego też b e t e w ł o c z a i e  dostąpi em.

Ta m łoda dam a m iała wiele dowcipu 1 :
ku, to też, gdy się dowodnie przekonała o 
stkaeh tw ego oficera gwardyjskiego, zdecydo 
się p rzepędzić przy jem ne pół godziny z pe nym 
galan tery i am erykańsk im  pułkownikiem.

Skoro tedy fanfara dała hasło do rozpoczęcia 
tań ca , w szedłem  z piękną panną Dosią pod ra 
mię do kola tańczących, aby spełnić mój obowią
zek. W praw dzie w iedziałem  że nie będę um iał 
; właściwą S łow ianom  w erw ą i wdziękiem w y

cinać hołubców , ale chciałem  przynajm niej p lą 
sanie® spełnić m oją p o w in n o ść ; zresztą było mi 
w ówczesnym  dzikim i bezw zględnym  stanie me- 
W usposobienia zupełnie wszystko jedno, czy 
® gniotę na m iazgę śliczne nóżki, czy też moim 
r ° Z-etnwVm obcasem zrobię spustoszenie w falba- 
nach koronkowych i trenach  tiulowych.

Szasza wj prow adził H elenę na czoło tańczą
cych, co m nie n iepom iernie zdziwiło. Czyżby oua 
m iała odw agę chcieć prowadzić taniec, w które 
go zaw iłych zw rotach i zakresach tylko Moska- 
le, W ęgrzy i Polacy mogą się należycie oryen- 
tować.

Poza tem  zdawało mi s ię , że urzędow a moja 
m ałżonka czuła się zupełnie pew ną sam ej siebie 
rozm aw iając ze swoim  tancerzem . N iebaw em  je 
dnak zb ladła śm ierteln ie, rozległ się bowiem 
hym n ludow y ro sy jsk i, zapowiadający zbliżanie 
się sam ow ładcy w szech Rosyi.

Po jego  wejściu p rzybrała  jednak napowrót 
postaw ę dum ną, w yuiosłą i tryum fującą.

S zereg  tancerzy  po praw ej i lewej stron ie roz 
s tąp ił się, składając niskie ukłony, gdy ukazała 
się siejąca postrach  postać A leksandra JII. Silnu- 
zbudow any, o jasnej blond brodzie i niebieskich 
oczach, wojownik i w ładca zarazem , kroczył 
przez salę. balową, wiodąc pod rękę swoią wdzię 
czną m ałżonkę, której ciem ne oczy z trw ogą i 
nie bez w zruszenia dokoła spoglądały. Otoczony 
swoim  o rszak iem , oddając ukłony na wszystkie 
strony , postępow ał w ładca 90 m ilionów ludz> 
z m ałżonką swoją ku estradzie, gdzie usiadł oko 
lony orszakiem  urzędników dw orskich i dam  hc
norow ych.

Z abrzm iała pow tórnie fanfara. Szasza z Hele 
ną w ysunęli się naprzód. M azur się rozpoczął.

Taniec ten  jest kombinacyą kotyliona, polone
za i namiętnych tańców w irow ych ; przeróżne
figury odznaczają się powabem i en ergią , zwła 
szcza jeżeli są wykonywane z werwą, właściwą 
Słowianom.

Gdy Szasza wiodąc moją m łodą żonę za rękę 
przeb iegał salę, posuw ał się za nur cały sze
reg  p a r ;  następnie przy rytm icznym  odgłosie
ostróg i obcasów, który dodaw ał rycerskiei
w erw y narodow em u tańcowi, w ir jego staw ał się 
coraz żyw szym , więcej ognistym  i dzikim.

W  ten w ir i zam ęt w prow adziłem  czarującą

Dosię, aby na cześć „W uja Sama* spełn ić jak 
najlepiej moje zadanie.

Chociaż nie m ogłem  sprostać olbrzym iem u 
Szaszy, który tańczył jak  dziki stepow y T atar, 
pochlebiałem  sobie przecież, że idzie mi wcale 
nieźle i w ysuw ałem  się śm iało, gdy w tem  —  

P iękna Dosi? w ydała nagle żałosny okrzyk i 
z p łaczem  praw ie zaw ołała:

—  P anie pułkow niku, rozgnieciesz m i nogi. 
Och ! — —  o c h ! —  o c h !

Czyżbym  w istocie dep ta ł jej po nogach ? Tak 
jest, spraw iałem  się gorzej jeszcze —  bo praw ie 
po nL , tańczyłem . N agle zachw iałem  się i 
moim dw ustofuntow ym  ciężarem  stoczyłem  się 
ua drobną panienkę, k tóra pod tym  ciężarem  
ugięła się i o mało nie upadła.

Co mi się s ta ło ?  —  P rzy  je d n y m  ze zw ro
tów m azura pad ł mój wzrok na moją urzędo ą 
żonę i serce ścierpło m z śm iertelnej trw ogi, 
krew stanęła mi w żyłach, m yśli moje ogarnęła 
Iiurza zw ątpienia, rozpaczy i przerażenia, gdyż 
teraz z r o z u m i a ł e m ,  d l a c z e g o  n a  t e n  
b a l  p o s z ł a .

Je j wzrok, k tóry  spoczyw ał na carze, był 
wzrokiem Strzelca, czatującego na swą zw ierzynę, 
wzrokiem drapieżnego zw ierzęcia, gotującego się 
do skoku na upatrzoną zd o b y cz! O wy piek elne 
m oce! Ona została w Rosyi, aby się zm ierzyć 
oko w oko z despo ą i z a m o r d o w a ć  g o !

Jak  błyskaw ica, zjaw iła się w um yśle moim 
tą pewność, a zarazem  m iałem  zebrane wszyst 
kie na to dowody. H elena wczoraj jeszcze zde
cydow aną była opuścić R osyę; później dow ie
działa się, że car m a przybyć na bal — była to 
jedyna sposobność w całem  jej ż y c iu ! Nie z mi 
rości do Szaszv, ale z nienawiści do cara pozo
stała. K ieszeń w sukni balowej nie była p rze
znaczoną na flakonik, ale na rew olw er, k t ó r y m  
t u t a j  n a  s a l i  b a l o w e j  z a m o r d o w a ć  
c h c i a ł a  s a m o w ł a d c ę  d z i e w i ę ć d z i e 
s i ę c i u  m i l i o n ó w  l u d z i .

P o d  b łahym  jak im ś pozorem  odprow adziłem

sce. — Była ona zadowoloną, że ją od swego 
tow arzystw a uw olniłem , —  nie byłem  bowiem  
dobrym  tancerzem .

P rzerażen ie  trzęsło  m ną i okropne m yśli w iro
w ały w głowie. G dyby H elena czyn t-n  popeł- 
niła, cóż za straszny  los czekałby W eieckich  
którzy ją w prow adzili do rosyjskiego tow arzy 
s tw a ?  —  N a zup łn ie isze z i s z c z e n ie ! A księżni 
Palicyn, k tó ra  ją  p rzyprow adziła  n a  b a -?  — Z a 
p e łna  ru in a! A mój lo s?  mój s traszny  lo s?  Cóż 
by sę. ze m ną stało, ze m ną, który tę  kobietę 
j tko moją urzędow ą żonę za fałszyw ym  paszp o r
t e m  przem ycił- m do Rosyi, aby m ogła czyn ter 
w ykonać — zw łaszcza, że j -szcze dzisiąj umyśl- 
nie spóźniłem  się na p ociąg? W szystko p rzem s 
wiałoby przeciw ko m nie i w «lazyw ało żć odno 
śnie do spełnionego czynu jestem  wspóitwiDuym. 
J a k a ż  k a r a  c z e k a ł a b y  m o r d e r c o ®  
c a r a ?

Boże W szechm ocny! W szak rów nie dobrze 
m ógłbym  ja sam  rozbić czaszkę ca rsk ą! Zim 13 
pot w ystąpił na .m nie, serce  uderzało m i dw ie 
scie razy na m inutę, g łow a zim ną by ła ja k  lód 
a przecież m iałem  gorączkę.

Z lego chaosu, p rzestrachu , p rze rażen ia  i zwąt- 
pieoi„ je d n a  tylko m yśl w yłan iała  się ja sn o  • — 
n.asiało się koniecznie stać coś, cobv  nas w szyst 
kich m ogło ocalić — ale c o ?

B iro n  F rie d rich  p rzy p a try w ał się mazurów 
z pod swoi.-h niebieskich okularów .

Był to m iły  i straszny  zarazem  w id o k : p a  
trzeć na tę kobietę, p e łn ą  wdzięku, poddan ia  sii 
1 poezyi w każdym  ru c h u , a z m orderczem  
zam iaram i w sercu. T aniec H eleny  porówna 
można było do pieśni łab ęd z ia ; był 011 tem  pi« 
kniejszym , że był jej ostatnim  ta ń ce m !

(C. d. n .)
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Do komisyi szkolnej p p . : B adeni S \:
( u r id ic sk i. m a rto iy sk i, D unajew ski A lb ii 
duszycki W ojciech , K ram arczyk , Kuiłows. 
szkowski, P iła t, Baczyński, Rayski, Rey, 1 
czak Solecki, Szczepanow ski, Tarnow sk 
nisław , starszy , T arnow ski S tan is ław , ni 
Zoll.

Do kom isyi druguwej p p . : Borkowski, Jęd rze - 
jowicz Adam, Gniewosz, Gnoiński W incen ty , Mi- 
dowicz, Krzysztofowicz. Jędrzejow icz Franciszek, 
S krzyński Z dzisław , M ęciński, R om er Gustaw, 
Sala, S iczyński, S truszkiew icz, Torosiewicz Em il.

Do kom isyi gospodarstw a krajow ego p p . : A n
toniew icz, Brykczyriski, D ydyński, Gorayski, G noiń
ski J a n , Jędrzejow icz S tanisław , Lange, Polano- 
wski, Puzyna, Rosenstock, Rutowski, Sapieha, S ta
dnicki S tanisław , S tru szk iew icz , S c h n e l l , T arno 
w ski Jan , V ivien, Zam oyski.

Do komisyi petycyjnej p p . : B arański, Barabasz, 
D zieduszycki K lem ens. H am orak. K lem ensiew icz 
Krzysztofowicz, Kułaczkowski. M erunow icz Mi- 
cewski, M ichalski, Mizia, Ochrym owicz, O kunie
wski, R om er T adeusz. Saw a Sieraiginow ski, 
S trz y g o w sk i, S trę k . Szeliski,. T yszkow ski, W ito- 
aław ski, W olański M ikołaj, Żardecki.

N astępne posiedzenie Izby  odbędzie się dopie
ro w poniedziałek.

Z pow odu przeprow adzenia konw ersyi długu 
indem nizacyjnego uchw alił Sejm  na posiedzeniu 
dnia 20 m aja 1893 roku ustaw ę o u l g a c h  d l a  
o p o d a t k o w a n y c h  m i a s t a  K r a k o w a  t u 
d z i e ż  p o w i a t ó w  k r a k o w s k i e g o  i c h r z a 
n o w s k i e g o .  U staw a ta zaw ierała jednak  po
m yłkę rachunkow ą, k tórą W ydział krajow y w po
now nie przedłożonym  projekcie ustaw y zm uszony 
b y ł sprostow ać.

Tak więc w edług  popraw nej redakcyf; wym ie
n ien i opodatkow ani opłacać m ają w okresach po
niżej w yrażonych od ilości groszy dodatku do 
każdej korony podatków  bezpośrednich  dla ca łe
go kraju m n ie j:

W latach 1894 do 1898 w łącznie 14 g ro szy ; 
w tatach 1889  do 1903 11 gro&zy; w latach 
1904  do 1908 8 groozy; w la tach  1909 do 1913 
5 g io sz y ; w lata<h 1914 do 1916 4 g rosze ; 
w Jatach 1917 do 1918 2 grosze. Od roku 1919 
m ają w ym ienieni opodatkow ani opłacać dodatki 
do podatków na po trzeby  funduszu krajow ego 
w tej sam ej wysokości, jaka dla opodatkow anych 
w  cłu; m  kraju oznaczona będzie.

U staw a ta wejść m a w życie z dniem  1 s ty 
cznia 1894  roku.

Po dokonaniu konw ersyi d ługu indem nizacyj- 
negu , W ydział krajow y zam ien ił kasę sw ą dla 
funduszów  indem iiizacyjnych na „kasę pożyczek 
k rajow ych  . K asa ta będąca filią kasy krajowej, 
objęła oprócz pożyczki konw ersyjnej wszystkie 
inne  pożyczki krajow e tak, źe obecnie p rzezn a
czaniem  iei j e s t :  w ypłacać zapadłe kupony od 
obligacjj pożyczek  krajow ych w szystkich em isyi ; 
sp łacać w ylosow ane obligacye tych po ży czek ; 
winkuloW ac i dew inkuJować przedłożone jej 
w  tym  celu obligacye; w reszc:e załatw iać w szel
kie czynności kasowe, mające związek z fundu
szam i pożyczkowymi, poruczone jej p rzez W y
dział krajow y. W obec tego, że czynności kasy 
obecnie znacznie s !ę zw iększyły, p rzedstaw ił W y
dział krajow y Sejmowi potrzebę pom nożenia eta
tu  urzędników  kasowych o 1 p rak tykan ta  z p łacą 
600  z łr ;  o 1 asysten ta z płacą 700  złi i d o ia t 
kiem aktyw ainym  100 z ł r ; o 1 o fic ja ła  z płacą 
900  złr. i dodatkiem  180 i o 1 ad junk ta z płacą 
1 .200 złr. i dodatkiem  240  złr. N adto proponuje 
W y d ń a ł k rajow y podw yższenie plac kontro lora 
i kasy era  z 1.200 na 1.400 złr. rocznie.

Zdając spraw ę z przedłożonych Sejm ow i w nio
sków, tyczą-ych  się bądz to zasadniczej zm iany 
ustaw y drogow ej, bądź n iek tó rych  jej postano
wień, W ydział krajowy oświadcza, że częste zm ie
n ian ie ustaw  obowiązujących podkopuje ich po
wagę i oddziaływ a szkodliw ie na adm inistracyę, 
opierającą się na tych ustaw ach, W ydział k ra
jowy zam ierza więc przedłożyć Sejm ow i wnioski 
dodatnie w spraw ie reform y ustaw y drogowej 
d o p i e r o  w t e d y ,  gdy ta sp raw a dojrzeje o 
tyle, iż będzie m ogła być załatw ioną na d łuż
szy okres czasu i z praw dziw ym  pożytkiem  dla 
kraju.

O negdaj w idczorem  odbyło się posiedzenie s e j 
m o w e g o  K o ł a  p o l s k i e g o .  W ybór prezy- 
dyum  udroczono do następnego posiedzenia.

Dc k o m is ji m a 'k i zostali w ybran i: Badeni 
S tan is ław , Bobrzy ński, C hrzarow sk i, Gniewosz, 
G orayski Koziebrodzki, T arnow ski S anisław  sen., 
P iłat, M ęciński, Polanowski, Rozwadowski, Skał- 
kowski, Szeptycki, Stadnicki S tanisław , Dworski, 
Szczepanow ski, A braham ow icz , W olański M i
kołaj.

Proces Yalllanta.
W śród niezw ykłych ostrożności toczył się we 

środę proces Y aillanta. M imo czujności policyi 
obaw iano się do ostatniej chw ili jakiegoś w ypad
ku i p iln ie  strzeżono zarów no m ieszkań w szyst
k ich  sędziów  przysięgłych, jakoteż pałacu] sp ra
wiedliwości. N a jednym  z korytarzy  pałacu w 
pobliżu sali obrad znaleziono p u d e ł k o  o d  s a r 
d y n e k ,  od którego zw ieszał Dię z a p a l o n y  
l o n t .  Z wielką ostrożnością zgaszono lo n t i p o d 
niesiono pudełko, lecz po bliższem  zbadaniu oka
zało się, że, było napełn ione tylko piaskiem  i 
trocinam i. Śm iano się z tej m istyfikacyi, gdyż 
kontrola była tak ścisła że w istocie żaden an a r
chista nie m ógł się dostać do w nętrza pałacu 
spraw iedliw ości.

W  sali obrad panow ał spokój i nie było tego 
napręż* nia um ysłów, ani tej trw ogi, jak na p ro 
cesie Ravachola. Sara Y aillant nie dorów nyw a 
sw em u poprzednikow i pod w zględem  siły chara
kteru , dzikości i okrucieństw a, to też nie robił 
tak  przygnębi liącego w rażeni t na sędziów, jak 
R atacŁol. Y aillan t je s t szczupły i niskiego w zro
s tu ;  tw arz m a p e łn ą  w yrazu, czoło wysokie, jak  
czoło m yślic ie la , uczy, głęboko osadzone pod gę 
ata brw ią, m ają spojrzenie ostre i przeszyw ające.

Po załatw ieniu zw ykłych form alności i odczyta
niu aktu oskarżenia, znanego już w streszczeniu 
naszym  czytelnikom , przew odniczący zapytał Y ail
lanta, skąd w ziął p ieniądze na sfabrykow anie 
bomby.

V a i 11 a n t : Żona P aw ła Reclus dała mi 20 
anków, a pew ien rzezim ieszek da ł mi 80  fran- 
’W na cele rew olucyjne.
P r  z e  w. Ozy praw da, że chcia łeś pan rzucić 
mbę na stół p rezyden ta  Iz b y ?
0  s k. Tak jest. G dybym  by ł wiedział, że na 
eryi siedzi się w takim  ścisku, byłbym  się le

piej ro zp a trzy ł i p rzyszedłbym  w cześniej do loży.
P r z e  w W ym ierzyłeś pan cios przeciw ko 

członkom  rządu. Czy robiłeś pan pom iędzy nimi 
różnicę ?

O s k .  Każdy członek rządu ty le w art, co inni. 
P r z e  w. Chciałeś pan więc zabić prezydenta 

i członków rządu ?
O s k .  Z a b i ć ?  N i e .  G dybym  był chciał im 

śm ierć zgotować, byłbym  użył kul do bom by. 
N apełn iłem  ją  tylko gwoźdźm i, aby z r a n i ć  jak  
najw iększą liczbę deputow anych . D eputow ani to 
parazyci społeczeństw a i za jego niedolę odpo
wiedzialni.

P  r  z e w. Pow iedziałeś pan, że po rzuceniu 
bom by chciałeś pau pow iedzieć m owę, aby sfo r
m ułować w yrok na tych, przeciw ko którym  pan 
cios w ym ierzyłeś.

O s k .  Tak jest, to p raw d a; ale m iałem  usta 
pełne  dym u i byłem  ra n n y ; nie m ogłem  więc 
mówić.

P r z e  w. Chciałeś pan um knąć, naw et chciałeś 
pan wyskoczyć przez okno ?

O s k .  To niepraw da.
P r z e  w. Gdyby to nie było p raw dą, to d la

czegóż w takim  razie szyldw ach był zm uszony 
najeżyć przeciw  panu  b a g n e t?  O s k .  (gw ałtow nie). 
To wszystko n iepraw da. Chciałbyś pan  p rzedsta
wić mię tak, jak  gdybym  z braku odwagi p ró 
bow ał ucieczki, lecz to się panu nie uda.

Na pytan ie co do sk łada bom by, odpow iada 
V aillant bez chwili w ahania i nie zaprzeczając 
uicz go.

P r z e  w. U trzym ujesz pan, iż jesteś w yznaw cą 
zasad S pencera i innych  w ielkich filozofów ? 
O s k .  Tak iest. P r z  e w. Pow iedziałeś pau, że po 
panu przyjdą inni. którym  się to lepiej powiedzie, 
aniżeli p a n u ?  O s k  Tak je s t, w istocie. P r z e  w. 
O świadczyłeś pan dalej, co następu je: „Chciałem  
spełnić w ten sposób akt propagandy  i zabijać". 
Czy ta k ?  O s k .  To uiepraw ds M ogłem  przecipż 
wejść do Izby tylko z bom bą m ałego kalibru 
i skutkiem  tego znalazłem  się wobec a lte rna ty 
wy : w ypełnić moją bom bę albo tylko kilku ku la
mi, albo w ielką ilością gwoździ. W olałem  jednak  
nie zabić raczej żadnego z deputow anych, ażeby 
módz ich jak najwięcej zranić i dlatego w łaśnie 
użyłem gwoździ. W ypływ a z tego jasno, jak są
dzę, że nie m iałem  zam iaru zabijać. Ale po m nie 
przyjdzie inny, który będzie działa ł z lepszym  
skutkiem , aniżeli ja, a ten  będzie zabijał. (W ie l
kie po ' uszenie w audytoryum ).

P r z e  w. Tym czasem  stw ierdzono, że bomba 
oyła zabójczą.. Jeś li n ik t nie zg inął, to jedynie 
stało  się to p rzypadkow o, gdyż przeszkodzono 
panu  przy rzuceniu  bom by. Z resztą w iele osób 
zostało silnie rannych; jed en  m usiał poddać się 
naw et tre p a n ac ji. O s k  To samo zdarza się i tym , 
k tórych rząd posyła do Tonkinu. P r z e  w. Nie 
m ówim y o rządzie. Chciałeś pan zatem  m nóstw o 
ludzi p o ran ić ?  O s k .  Tak ie s t; m iałem  na m yśli 
deputow anych i żałuję, że ran iłem  wiele osób 
z publiczności.

P r  z e w .  Uzeczozuawcy w yjaśnią p in u , i.e 
b m ba pańska była zupełnie dobrą do tego, ażeby 
zabić człowieka. O s k .  (z  tronią) A więc ia k ła 
mię, ażeby się panu przypodobać? O św iadczyłem  
i oświadczam  ponow nie, że nio4 m iałem  zam iaru 
zabić nikogo, lecz tylko chciałem  zranić. (Z  un ie
sieniem). N a co to ciągłe gadanie, że chciałem  
zabijać, skoro faktycznie przecież n ik t nie został 
zab ity ; (coraz gwałtowniej) jeżeli się panu zdaje, 
że ja chcę się wyłgać, to w takim  razie siadam 
i zrzekam  się dalszej obrony.

P r z e  w. I nie odczuwasz pau naw et żad.iego 
w zruszenia, żadnego ża lu ?

O s k .  Ze w zględów ludzkości byłbym  był na
turaln ie w olał nikogo nie ranić.

P o  ukończonem  przesłuchaniu  przerw ano obra
dy, a następnie V aillant odezw ał się do przew o
dniczącego mniej więcej w te s ło w a : „N ie py ta ł 
m nie pan  wcale, co m nie doprow adziło do zam a 
chu. K iedy w róciłem  z A m e ry k i, m yślałem , że 
za pom ocą p ropagandy  będzie m ożna rozjaśnić 
um ysły i przygotow ać lepszą przyszłość. W krótce 
jednak  rozczarow ałem  się. Z w łasnego dośw iad
czenia poznałem , jak  niem iłosierni są pracodawcy, 
i zm ieniłem  zapatryw ania • trzeba się było chw y
cić p ropagandy  czynu. Z resztą zanotow ałem  tu 
sobie przyczyny, które doprow adziły  m nie do za
m achu. Ozy m ogę odczytać ?

P  r  z e w. Czytaj pan.
V aillant odczytał sw e zapiski w ięzienne w k tó 

rych w yłuszezył swoje anarehibtyczue credo. Są 
to poglądy bałam utne k tóre nie bardzo się w ią
żą ze sobą. Darwin, S pencer, Ib sen  i Reclus ma 
ją być drogowskazam i rew olucyi społecznej. Re- 
wolucya ta wisi nad społeczeństw em  X IX  wieku, 
jak  w isiała nad społeczeństw em  X V III wieku. 
G w ałty rządow e nie pow strzym ały idei V oltaire’a 
i D iderota — tak i te raz  środki policyjne nie po
w strzym ają anarchii. Silniejszy ustęp mowy Y ail
lan ta b rzm ia ł: „Społeczeństw o, którego pom nika 
mi koszary i więzienia, m usi uledz przeobrażeniu, 
jeżeli zginąć nie chce. O, jakże m ało wyrok wasz 
znaczyć będzie w dziejach tego społeczeństw a, 
jak  m ało znaczyć będzie całe to zbutw iałe spo
łeczeństw o wobec burzy rewolucyjnej, która je  
zm iecie, aby oczyścić g ru n t dla now ego sp o łe 
czeństw a na now ych podw alinach wolności i 
spraw iedliw ości."

P rzesłuchiw ania świadków nie przytaczam y 
w c a ło śc i, gdyż zajęłoby to zbyt wiele miejsca, 
a zeznania nie zaw ierały nic szczególnego. S kon
statow ano tylko znane już okoliczuości, jakie to
w arzyszyły zamachowi, a robotnicy, którzy  p raco
wali razem  z Y a illan tem , przem aw iali na jego 
korzyść, przedstaw iając go, jako  dobrego kolegę 
i sum iennego robotnika.

G eneralny  prokurator B e r t r a n d  rozpoczął 
sw ą mowę tem i słow y : „Od dw udziestu la t s ta 
jem y się coraz bardziej łagodnym i i słabym i 
w środkach  rep resy i przeciw ko w rogom  spo łe
czeństw a, a rów nocześnie przeciw nicy spo łeczeń
stw a sta ją  się coraz dzikszymi, coraz bezw zglę
dniej te rro ry sty czn y m i" . P ro k u ra to r stara? s ę  
wykazać, że nie nędza doprow adziła V aiilanta do 
zbrodni, ale pycha. P ostanow ił rzucić b >mbę 
w parlam encie , ażeby zdobyć jeszcze więce, roz 
głosu, niż spraw ca zam achu w Barcelonie. P ro 
k u ra to r zażądał w końcu kary  śm ierci przeciwko

oskarżonem u i uroczyście w ezw ał przysięgłych, 
aby nieustraszen ie spełn ili swój obowiązek.

O brońca L a h o r i  sk reślił życie V aillauta oc 
dzieciństw a, wykazując, że nieszczęśliw y ten  ro 
botnik, jako niepraw e dziecko, był bez opieki, 
pozostaw iony sam em u sobie, i że nieszczęśliw a 
m łodość w płynęła wiele na dalsze jego życie i 
na sterroryzow anie tej natury , z g ru n tu  dobrej i 
do słuszności dążącej. K iedy obrońca k reślił n ie
szczęścia Y aillanta i n iem iłosierne postępow anie 
jego pracodaw cy, zdum iona publiczność ujrzała, 
iż V aillant w ybuchnął płaczem  i zalew ał się rze- 
w nem i łzam i. N astępnie obrońea usiłow ał urzed- 
staw ić zamach, jako zbrodnię wyjątkową, zsoeyal- 
nych  przyczyn wyn.kającą, i w ezwał sędziów, 
aby zwrócili uw agę na okoliczuości łagodzące.

Pom im o tej obrony przysięgli potw ierdzili py 
tania co do winy oskarżonego, nie dopuszczając 
okoliczuości łagodzących. K iedy obwieszczono wy
rok śm ierc i, Y aillant pow iedział iron iczn ie : 
„D ziękuję", a potem  zaw ołał: „N iech  żyje a n a r
chia ! “

Przegląd polityczny.
B r a k ó w ,  12  stycznia.

K lub czeskich posłów do sejm u m oraw skiego 
uchw alił oświadczenie, które opiera się na rczo- 
lucyi z 1 listopada 1892 r. Razolucya ta, którą 
uchw alili czescy d e leea ti z C z e c h ,  M o r a w  i 
Ś l ą s k a ,  oraz reprezentanci czeskiej w ielkiej 
w łasności feudalnej, wykazywała, że praw a korony 
czeskiej obowiązują dotychczas i żądała ich uzua- 
nia. Dalej żądano w t-j rezolucyi zapew nienia, iż 
w m inisterstw ie zasiadać będzie rep rezen tau t na 
redu  ezesiriego, oraz zm iany ustaw wyborczych, 
zupełnego rów noupraw nienia dla wszystkich k ra 
jów korony czeskiej i rozszerzenia autonom ii k ra
jów. Czesi, zasiadający w sejmie m oraw skim , 
przyjm ują zatem  wszystkie te postulaty, jako g łó 
wne punkta sw ego program u, a zarówno Staro- 
jak  M łodoczesi m oraw scy ośw iadczyli, że z pro 
gram em  tym  się solidaryzują i postanowili soli
darn ie walczyć p rz e Jw  parlam en tarnem u trój- 
jrzyrnierzu i jego m inisterstwu.

Równoeześm o z pogłoską o zbliżeniu się kon
serw atystów  wielkiej w łasności w Czechach do 
liberałów  niem ieckich w tej kuryi wyborczej obie
ga znowu pogłoska, jakoby Staroczesi zamierzali 
złożyć m andaty do sejm u czeskiego. W iadomości 
takie obiegały już nieraz dzienniki a chociaż był 
czas, w którym  Staroczesi mieli taki zamiar, do 
w ykonania nie przyszło. Rów nież więc i teraz 
może skończyć się na zam iarze, jeżeli zam iar ta
li isinieje.

W  praskiej radzie m iejskiej w toku dyskusyi 
budżetow ej m łodoczescy członkowie rady d e c h  
i B r z e s n o v s k y  p rzy  pozycyi ,.w ydatek na 
s traż  policyjną" podnieśli silne zarzuty przeciw  
policyi praskiej. P. B r z e z u o y s k y  podniósł, że 
jolieya. zajęta zbytnio spraw am i politycznem i, nie 
może sprostać w łaściw em u swojem u zadaniu, t. j. 
obronie bezpieczeństw a publicznego . Mówca p rzy 
pisuje policyi że ona ^postępowaniem  swojem 
wywołała stan  wyjątkowy i wnosi, aby rada od 
m ów iła płacenia zasiłku ia* utrzym anie straż, • po

ty  ja r  j w kwocie 31 u J  t ł r .  na tak długo, jak 
d ługo trw a*  będzie stan oblężenia. W końcu po 
w ołując się na fakt, że p o lic ja  w L i b e r c u  i 
innych m iastach nosi uniform y na wzór pruskich, 
dom aga się, aby straż policyjna w P radze nosiła 
m undury  narodow e. R eferen t P o d l i  p n y  pod
nosił, że obowiązek gm iny do opłacania kwoty 
31.400 złr. na utrzym anie straży policyjnej op ie
ra  sic na umowie, której jednostronn ie  zrywać 
nie można, a polieya w L i b e r c u  i innych 
m iastach jest miejską, a więc tam  gm ina decy
duje o jej uniform ach, gdy  tym czasem  w P radze  
polieya je s t rządow ą i d latego rada na jej stró j 
nie może m ieć w pływ u. W nioski p. Brzeznovsky’e- 
go przekazano wydziałowi r a d y ,

Z  Niemiec.
W  parlam encie niem ieckim  przystąpiono do 

rozpraw  nad spraw am i haudlow em i, po których 
pójdą z kolei spraw y podatkowe. U chw alono pro 
w izoryum  trak ta tu  handlow ego H iszpanią w dru- 
g icm  i trzeciem  czytaniu. Podczas rozpraw y o- 
św iadczył woluom yślny p Rickert, że w p rz y 
szłości na leżyuznać za zasadę, iż państw om , które 
z tow aram i niem ieckiem i tak postępują, jak  z to
w aram i innych państw , pow inno się p rzyznaw ać 
przyw ilej najżyczliwszego faworyzowania i to bez 
d ługich  zachodów przez rozporządzenie cesar 
skie.

U chw alenie tego prowizorycznego trak tatu  z 
H iszpanią jeduak nie daje jeszcze żadnej podsta
wy do przypuszczenia, że rów nie g ładko  pójdzie 
z uchw aleniem  trak ta tu  z Rosyą O pozyskanie 
poałow ziem iańskich, którzy dotąd są przeciw ni 
zaw arcia te g o . trak tatu , stara się kanclerz różne- 
mi sp o so b am i, to przyrzeczeniem , że usunięty 
będzie obowiązpk składania św iadectw  iden ty 
czności na dowód, że wywożone zboże po za 
granice państw a jest tem  sam em , które zostało 
przyw iezione z R osji — to zapowiedzią, iż zwoła 
komisyę rzeczoznaw ców  dla zbadania środków  
ktoreby m ogły przyczynić się do podniesienia ce
ny srebra, o co upom inają się ziem ianie w tem  
m niem aniu, iż rehabilitaeya sreb ra  w system ie 
m onetarnym  i b im etalizm  przyczyni się do pod
niesienia dochodu z ziemi.

N ow ym  środkiem  pozyskania ziem ian je s t za
m iar u tw orzenia „Izb  ziem iańskich" na w zór Izb 
handlow ych  i przem ysłow ych. N ad  tą  spraw ą 
zastanaw iano się na posiedzerm  rady  koronnej 
dn ia 11 b. m., jak zapew nia Nordd. A lly. Z tg  
nie dodając jednak , co w tej m ierze postano 
wiouo.

W idok; projektów  podatkow ych są nie wesołe 
dla rządu Rzeszy niem ieckiej. S tronnictw o środ 
kowe bow iem  postanow :ło jednom yśln ie odrzucić 
p ro jek t podatku tytoniow ego, skutkiem  czego p ro
jekt ten nie m a w idoków pow odzenia, bo inne 
stronnictw a są tem u podatkow i rów nież p rze
ciwne.

Z  P aryża .
\ a i l a n t  niebaw em  po obw ieszczenia w yro

ku odprow adzony został do więzienia. R ekursu 
przeciw ko wyrokowi nie zgłosił, mówiąc, że woli 
śm ierć, niż karę ciężkich robót. M iędzy inuem i 
V aillaut w yraził się, że wyrok sądu  przysięgłych 
nie zdoła pow strzym ać ruchu anarchistycznego.

k tóry  w ynika z sam ych w arunków  społecznego 
ustroju.

W iększa część dzienników  republikańskich  i 
konserw atyw nych  chw ali surow y wyrok sądu 
przysięgłych, nadm ieniając, iż trzeba było dać 
odstraszający przykład. O rgana radykalne i sr-  
cy aM y ezp e  przyznają, że wyrok jest konsekw en
tny  i logiczny ale nie przyspieszy pom yślnego 
rozw iązania kw estyi soc ja lnej.

Librę Parole utrzym ują, że wyrok, podobnie 
jak i cały pioees, m a na sobie piętno wyroku 
wyjątków ego, politycznego. D r u m o n t  i C l e  
m e u c e a u w yrażają nadzieje, że p rezyden t Car 
not ułaskaw i Y aillanta.

Journ . des Dcbats donosi, że onegdaj p rzy
szed ł do P aryża  lis t szyfrow any do V aillanta z 
N iem iec ; lis t ten odesłano do trybunału .

Proces przeciw  ministrom.
T rybunał stanu m us:al, jak wiadfimo. przerw ać 

rozpraw ę przeciw  m in isterstw u A v a k u m o w i -  
c z a ,  z powodu zasłabnięcia Kosty J o v a n 0 wi  
c z a  który jako osta tn i zastępca w szedł w skład 
trybunału  w miejsce chorego dra K o s t i c z a .  
P rezy d en t trybunału  w yznaczył nowe posiedze
nie na 10 b. m . , a na posiedzeniu zjawił się 
dr. K o s t  i c z. O skarżeni podnieśli .jednak zarzut 
przeciw  lego udziałowi w try b u u a le , opierając 
się na przepisie procedury karnej n L dozw alają
ce, na t o , aby w w ydaniu w yroku brał udział 
s ę d z ia , który nie by ł obecnym  na całej ro zp ra 
wie. W trybuuale  były zdania podzielone, wsku 
tek czego postanow iono rozpraw ę odroczyć. 
W  chw ili ogłoszenia te j uchw ały  R i b a r a c z  
zażądał, aby pow ołano napow rót do trybunału , 
iheraluego Zivana Z i v a n o w i c z a ,  którego wy
kluczono na w niosek oskarżyciela, jako. podejrza
nego o w spółw inę. R i  b a  r a c z  zaprzeczył, aby 
Z i v a n o w i c z  b rał udział w c z y n ac h , o które 
oskarżono m inistrów  i pow ołał się na to, że try 
bunał pow ołując Z i v a n o w i c z a  na św iadka 
tem  sam em  zaprzeczył aby on ponosił jakąkol
w iek winę. T ry b u n a ł w niosku tego nie ro zs trz y 
g n ą ł jeszcze.

Wystawa krajowa lwowska.

(Nowe deklaracye.)
Wspominaliśmy już niejednokrotnie, iż wszystkie 

nasze ciała stowarzyszenia naukowe biorą poważny 
udział w wystawie krajowej.

Na czele stanęły tu najwyższe instytucye : Uniwer
sytety jagielloński i lwowski, oraz Szgoła politech 
n :czna. Akaaemia Umiejętności poczyniła też nader 
szerokie, imponujące j rzygotowania.

Zgłosiło się między innemi i Towarzystwo histo 
ryczne lwowskie —  tak, iż spodziewać się można 
pełnegu obrazu ruebu naukowego kraju.

Ostatnio zapowiedział swój udział głośny bakte- 
ryolog, obecnie profesor wszechnicy krakowskiej dr 
Odo Bujwid —  wczoraj zaś otrzymano deklaracje 
Towarzystwa ginekologicznego w Krakowie i krakow
skiego W ydawnictwa dzieł leka-skich.

P łyną też piękne, napawające radością, zapowie
dzi. i z za granicy.

Dr. Zygmunt Laskowski, znakomity profesor uni
wersytetu w Genewie, choć od dawna na obcej za- 
miosaktyifcejś rtemi, stahie też mię oz; óaini w nie
zwykłej iście pracy. Jest nią wielki „Atlas anato 
miczny", wykonany w całości przez PoiaLów. Dzie
ło to, którego sam nakład kosztował 50 .000  fran
ków, nietylko ważnem jest pod względem naukowym, 
ale ma ogromne zalety artystyczne, co zaś do fa
chowego wykonania, poczytane być może za p ierw 
szą w tym rodzaju pracę. Zdaniem licznych znaw
ców „Atlas dla uniwersytetów i sz ół wyższvoh“ 
dra Laskowskiego dostarczy jednego dowodu więcej, 
że nauka i sztuka polska bynajmniej nie potrzeb ją, 
obawiać się porównań.

W dziale patentów i wynalazków przybyła dekla- 
racya rodaka naszego p Franciszka Pollaka. Jest to 
słynny elektrotechnik, współwłaściciel i dyrektor 
fabryki akkumulatorów w Frankfuroie nad Menem, b. 
naczelny inżynier i dyrektor techniczny towarzystwa 
oraz fabryk w Niemczech, Anglii i Francy i. P. Pol- 
lak wystawi swoje wynalazki elektryczne w liczbie 
24 oraz uzyskane przez się patenta w liczbie 48. 
Nadto dodać należy, iż wystawca ten zamierza utrzy
mywać w ruchu bateryę akkumumtorów, złożonej l 36 
stobów o pojemności 120 amper.

Nawiasowo wspominamy, iż dział wynalazków 
rośnie z dniem każdym.

W ł a d y s ł a w  hr .  Z a m o y s k i  polecił otwo
rzyć słynne zbiory kornie ie na uźyttk  wystawy 
krajowej.

S e k c y a  ł o w i e c k a  i omitetu wystawowego po
stanowiła urządzić specjałuj, wystawę psów. Jaki 
iest jej cel i zakres, poucza program tej wystawy. 
Tu zwrócimy tylko uwago, że zgodnie z rozumnem 
zapatrywaniem na potrzeby krajowego myśiiwstwa 
dopuszcza sekcva psy pozakrajowe, ale zostawia rów
nież miejsce dla krajowych psów użytkowych i my
śliwskich bez żadnego rodow ulu i każe je wedle 
prób na miejscu lub wiarogo i. ;ch świadectw oce- 
uiać i nagradzać. W ystawa psów będzie czasową 
i trweć ma przez dni: 21, 22 i 23 wrześuia. W  dzia
le krajowym wystawione będą psy użytkowe, gospo
darskie i łowieckie; w pozakrajowym wyłączm® rasy 
i odmiany psów książkowauych, czyli z ndokumen- 
towanem pochodzeniem. Celem wystawy krajowej 
jest. a) zapoznanie szerszego ogółu z m ateryałem  
użytkowym psów krajowych, któreby w uastęps wie 
przy umiejętnym chowie i przy pomory utworzyć się 
mającego Towarzystwa kynologicznego mogły słnżyć 
za podstawę ustalenia cech rasowych i wytworzenia 
odmian, odpowiadających potrzebom i stosunkom k ra 
jowym ; b) zapoznanie ogółu z rasami i odmianam 
psów szlachetnych nodowanych za granicą, których 
szczególniejsze przymioty mogłyby w następnem 
krzyżowania przyczynić się do podniesienia chowu 
esów użytkowych i zbytkowych w kraju W ystawa 
pozakrajowa obejmuje a) psy łowieckie, b) psy użyt- 
powe, c) psy zbytkowe wszelkich ras i odmian.
Z wystawą psów połączone jest premiowanie. Jury  
dla psów krajowych utworzone zostanie z uproszo
nych członków galicyjskiego Towarzystwa gospodar
czego i krajowego T ow arzystw a leśnego: jury dla 
psów książkowych utworzą znawcy i hodowcy psów 
szla hetnych w kraju i za granicą. Dyrekcyi wysta
wy służy prawo częściowego opustu lub zupełnego 
uwolnieuia od opłaty niezamożnych wystawców. 
Wreszcie w drugim dniu wystawy odbędą się p»ó- 
by zdolności psów łowieckich, częścią na placu stryj- 
skim, częścią poza obrębem tegoż.

P a w i l o n y  s z k o l n e ,  wzniesione według pla

nu dyrektora Zygmunta Gorgolewskiegn, zbliżają się 
szybkim krokiem ku końcowi. Obecnie pozostaje ty l
ko oszalowanie ścian, które też odbywa się z po
spiechem.

T r u d n e  r o b o t y  około fontanny świetlnej pro
wadzone są bez względu na mroźną porę przez dzień 
cały, a nawet do późnej nocy. Sześć improwizowa
nych pieców pozwala robotnikom ogrzać się do wo
li, zmrok zaś rozjaśniają łukowe lampy elektryczne.

W t y c h  d n i a c h  spodziewani są we Lwowie, 
w edług zapowiedzi telegraficznej burmistrza m. Bia
ły, czterej przedstawiciele najpoważniejszych firm 
tamecznych, którzy przybywają do nas celem poro
zumienia się z dyrekcyą wystawy co do ich udziału 
w turnieju wystawowym „galicyjskiego Mauchestru."

l Antoni Ryszard.
Z jo w u  przychodzi nam zapisać zgon ozłowiela 

wielkiego serca, gorącej miłości Ojczyzny i poświę
cenia dla Niej, który me zabłysnął sław ą ale oiohą 
pracą, ły^o tem  ozystym. zupełnie jednej oddanym 
idei, codziennym poświęceniem zaskarbił sobie pra
wo do wdzięczności u potomnych i niozatartemi gło
skami zapisał się w sercach tych w szystkich, któ
rzy na ten piękny, szlachetny patrzyli kywot

Ubiegłej nocy um arł w F m  wie w 53 roku ży
cia A n t o n i  R y s z a r d ,  żołnierz w powstaniu 
styczniowem, członek kraj. Towarzystwa arcneologi- 
czuege, członek Tow. historycznego, kustosz zbio
rów Tow. numizmatycznego, współpracownik komi
sy. dia uistoryi sztuki w Akademii undejętnośoi itd.

Urodził się w Szozebrzyszynie w gubernii lubel
skiej, do gimnazyum uczęszczał w Radomiu. P o 
wstanie Btyczniowe z as ta i o go młodzieńcem 21 -le
tnim. Zaciągnął się też bezzwłocznie do korpusu 
Langiewicza, jako szeregowiec. Po pierwszej bitwie 
mianował go naczelnik podporucznikiem, a po bi
twie pod Staszowem pornczuikiem 3 batalionu strzel
ców, zostającego pod dowództwem majora Czachow
skiego. B rał udział w bitwie w Wąchockn i Bo
dzentynie, w górach Świętokrzyskich, pod Uniejo
wem, Aniolką pod Pieskową Skałą Zagośoiem, pod 
Chrobrzą Pod Grochowiskami rannj w bok i nogę, 
dalej walczyć nie mógł. Przewieziono go przez gra 
nicę Galicyi i umitaiozono w szpitalu w Tarnowie. 
Gdy s'ę wyleczył z ra n , pow iw iie  wiało się już 
kn końcowi. U dał się zatem do Kiakuwa i pod. 
przybranym nazwiskiem Stanisław a Zaczyńskiego 
pracował kilka la t jako subjekt w handlu W altera, 
Grossego, następnie Założył w łasny nklep. Zmuszony 
okolioznościami, zwinął to przedsiębiorstwo i oddał 
się zupełnie pracy ulubionej i ukoohansj, mianowi
cie baa-mom numizmatycznym. Prace swoje w tym 
kierunku umieszczał najpierw w D w utygodniku  
naukowym, a następnie w Wiadomościach num iz- 
matyczno-archeologicznych. Opracował katalog sy
stematyczny zbioru m onet, a obecnie pracował nad 
albumem numizmatyków polskioh.

Dopiero w roku 1879 mógł pod włi inem wy
stąpić nazwisk* n  P a w  ostatnich kilkę lat życia
był kontrolorem Bana j  pobożnego przy A rojb.aoiw ie 
Miłosierdzia

Obok pracy swojej zawodowe] b itu  czynny i go
rący udział we wszystkich sprawach publicznych. 
Do każdej pracy narodowej niósł cegiełkę, na jaką
go było s ta ć ; nie uchylał się od niczego co zacne
i poczciwe. N astaw iał pierś i niósł życie w ofierze 
Ojczyźnie, gdy była potrzeba —  po upadku po
wstania ocierał łzy biednym, pocieszał strapionych, 
dodawał otuchy, W pracy nad ludem czynny brał 
udział, widział w mm podwaliny lepszej doli dla 
narodu. Tow. „Szkoły ludowej" traci w ś p. Ry
szardzie, jako w członku Głównego Zarządu i skaib- 
niku Koła miejscowego, nieodżałowan°go pracownika. 
Obcho *y narodowe w Krakowie to ś. p Ryszarda 
dzieło, on je nrządzał i utrzymywał, one jemu swoje 
zawdzięczały powodzenie. W eterani 1803 roku tracą 
w n^m najlepszego opiekuna Nie wiadomo, co w nim 
było więcej podziwiać, czy bezgraniczne poświęce
nie. czy bezprzykładną skromność i zaparcie się sie
bie. Wielka siła i nieoceniona wytrwałość pracy 
wstępuje z ś. p.  Ryszajdeni d® grobu. Sk"omny 
i cichy, nie szukaiący rWC1®*11, a zawsze niestru- 
dzeuie czynny. Takim b y # '8o ostatniego tchu. Ostat
nie jego słowa odnosiły się do Tow „Szkoły l u 
dowej" i Tow. ■ weteranów z 1863  r.

Cześć zaunOi pamięci

K r o n i k a .
K ra k ó w , 12 stycznia.

Uczestnicy powstania styczniowego zawiązali
komitel w sprawie urządzenia pogrzebu ś. p. A n to 
niego Ryszarda.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę.
Rada miejska na odbytem wczoiaj poufnem po

siedzeniu przyznała pięciolecia adjunktowi mag p. 
B a n a s i o w i  i egzekutorem G r o d y ó s k i e m u ,  
P r z y l i p s k i e m u ,  W o ź n i a k o w i ,  S i e d l e 
c k i e m u ,  J u r k o w s k i e m u  i W i ś n i o w s k i e -
m u. W drodze ł  ski przyzuała emeryturę w kwocie 
75 złr. loezuie Karolinie Plutow-j wdowie po po- 
lowym miejskim.

Drugim weterynarzem (prowi orycznym) gminy 
m. Krakowa przy zakładzie kontum aeyjnym , z pen- 
gyą 720 złr. rocznie, zamianowała Rada miejska 
wozoraj p. Józefa Fałkowskiego.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał p . M. 
Agatu z Ropczyc 6 złr. z puszki, w kasynie umie
szczonej.

Towarzystwo kasynowe w Leżajsku nadesłało z 
puszki swoiej 9 złr.

Koło męskie we Lwowie nadesłało 300 złr.
P. W aw rzyniec Sielski złożył za rok 1894 5 złr.
P. H rdyński złożył 1 zir
Z krakowskiego Koła pań doooszą: Z puszki 

w kasie miejskiej wpłynęło 2 złr. 49 o t, z puszki 
w handlu p. Hawełki 4 złr. 33 c t , z puszki ua 
wystawie bztuk pięknych 29 ct., z puszki w kan- 
ce»aryi- Tow. sztuk pięknych 5 złr. 28 ct

Fubdacya imienia Tadeusza Kościuszki. Pod 
przew' dnictwem prezydenta m Lwowa p. Edmunda 
Mochi a. kiego odbyło się w dniu 29 grudnia z. r. 
posiedzenie centralnego komitetu funaacyi im. Ta- 
d usza K iś iuszki, w którcm wzięli udział członko
wie k im Jetu  jp  Zy mu ot Dembowski. Autom Ma
łecki, Tadeusz Skałkowski i Godzimir Małachowski,
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Sekretarz komitetu zdał sprawę z akcyi składko
wej. która odbywa się przeważnie za pomocą 1.000 
paszek. Rozesłane do wszystkich powiatów i wię
kszych miast w k ra ju , umieszczone w lokalach pn- 
blicznych, jak  restauraoyaoh, oukierniach, sklepach 
bankach i t. p., puszki te przynoszą z datków cen 
towych stosunkowo dość znaczne dochody. Akcya 
składkowa w galicyjskich miejscach kąpielowych dała 
dość pomyślne rezultaty. Składki płyną ciągle, skro
mne wprawdzie, ale s ta łe , mimo klęsk i niepowo
dzeń powszechnych, które w ubiegłym roku szcze
gólnie kraj nasz nawiedziły.

Ze sprawozdania skarbnika p. Franciszka Zimy 
wynika, że z dniem posiedzenia łączna suma funda- 
cyi, po potrąceniu kosztów adm inistiacyjnych, wy
nosi 27 664 złr. 61 ct. W tych dniaeh przybędzie 
nadto kwota 5 000 złr., jako druga rata subwencyi 
uchwalonej przez gminę m. Lwowa na rzecz funda
c j i  Kościuszkowskiej.

Na żądanie Antoniego b.r. Wodzickiego komitet 
centralny uchwalił przybrać do swego grona jeszcze 
pięciu członków, którzy przez komitat krakowski bę
dą proponowani.

Następnie uchwalono udać się do instytuoyj finan 
sowych w k ram , ażeby przy zamknięciu rocznych 
rachunków pamiętały o fundacyi Kościuszki. Dalej 
uohwalono skontować 4 1jl procentowy list zastawny 
Towarzystwa kredjtowego ziemskiego, nominalnej 
wartości 10.000 z łr ,  na 4-proeentowy Wreszcie po
stanowiono wnieść do Sejmu petyoyę o znaczuiejszą 
subwencję.

Spodziewać się należy, że składki na cel tak 
wzniosły w tym roku będą znaczniejsze. Nie należy 
bowiem zapominać, że z końcem rokn bieżącego 
upływa te rm in . dozwolony przez namiestnictwo do 
zbierania składek.

„Zgoda", Stowarzyszenie rękodzielników krakow 
skicb, urządza w sobotę 20 b. m. w lokalu w ła
snym przy ulicy św. Tomasza (gdzie dawniej kasy
no wojskowe) wielki wieczór z tańcam i, z którego 
dochód przeznacza na urządzenie tegoż lokalu. P o
czątek o goaz. 8 wieczorem. Strój wieczorowy.

Kasyno powszechne w Krakowie ogłasza na 
stępujący progrem zabaw na karnawał 1894: Dnia 
13 stycznia (w sobotę) wieczorek z tańcami. Dnia 
20 stycznia (w sobotę) promenada concert, poozem 
nastąpią tańce. Dnia 1 lutego (we czwartek) bal 
kostyum owy; wstęp dla członków 40 ct., a dla ob 
cyeh, wprowadzonych przez członków, 1 złr. 50 ct. 
od osoby Dnia 6 lutego (we wtorek) wieczorek z 
tańcami. Panów uprasza się o stroje balowe. Począ
tek Zibaw o godz. 8 wieczorem.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej krakow 
skiej jutro w sobotę daje w lokalu własnym przy 
nlicy Floryańskiej 1. 2 8 , II  piętro , zabawę tańcu
jącą. Początek o godzinie 9 wieczorem. Toaleta 
zwykła.

Festyn na lodzie na dochód budowy domn aka
demickiego odbędzie się w parku krakowskim nie 
odwołalnie w niedzielę 14 b. m. W spaniałe oświe
tlenie s ta w u , prodnkcye pjrotecbniczne p Mądrzy- 
kowskiego, koncert dwóoh orkiestr, a wreszcie na 
grody dla najlepszych łyżwiarzy i różne niespodzian 
ki będą zapewnie niemałą przynętą tak dla wi
dzów, jak i amatorów ślizgawki.

Z teatru. W przyszły wtorek teatr wznawia 
słynną komedję B eaum anhaisego „Wesele F igara". 
Do sztnki tej zastosowaną została prześliczna muzy 
ba Mozarta z opery pcd tymże tytułem.

Dyrekcya stara się, aby w jakuajwsp tnialszą sza 
tę ubrać to dzieło. Kostyumy podług wzorów Raoi 
neta i H otteurotha, wykonane w koatynmerni tea
tralne), aląw K sają się malowniezoścnt i charaktery
styką. W dw ie Lzwariym ukaże się po raz pierw
szy dekoracya, przedstawiająca komnatę z widokiem 
na zamek Sevilli. Dekoracya ta ,  jakkolwiek należy 
do inwetapza miejskiego teatralnego, doiąd używaną 
nie była. Nadto urozmaici przedstawienie ruchliwy 
pochód weaelny, oraz Bolero hiszpańskie, które wy
konają dwie fachowe tancerki, należące do teatral
nego pereonalu. . .

W niedzielę debiut panny Maryi f  aszkowskiej, 
znanej z popiaów deklamaoyjnycb eatradrwych. Pąfi 
na Paszkowska odegra rolę tytułową w dramacie A

Tarmm skicf Jtółkó przyjaciół muzyki"^ M i a 
nowało Inia 4 b m. p Jana G a l l a ,  profesora non

Krakowie i kompozyto- serwatoryum_ mnzycznego_ w K rak ow y  J  _
ra, w uznaniu zasług jego około ^ ° Jgtwu życzli- 
z wdzięczności za okazywaną Iowa y 
wość i ndzielane poparcie, swoim człon 
rowym, a delegaci Towarzystwa wręczyli w 
wie dnia 6 b. m. p. Janowi Gallowi odnośny j  
plom. /

Pospolite r|l8Zenie. M agistrat ogłasza: Na zasa 
dzie rozporządzenia ministerstwa obrony krajowej 
wystawioną będzie do przejrzenia, pooząwszy od dnia 
22 do 31 etyeznia b. r. w wydziale V magistratu 
lista roczna osób do służby w pospolitem ruszeniu 
obowiązanych, w r. 1875 urodzonych, do gmioy m. 
Krakowa przynależnych. Mylnie zapisani lub pomi
nięci w  liżcie rooznej, mogą wnoaić w terminie po- 
"'Tiazym pisemnie lub ustnie uzasadnione zgłoszenia.

•,kreślenia z listy mogą żądać c i, którzy: a) w 
plDej gminie prawo przynależności nabyli, b) do 
armii stałej, marynarki, rezerwy zapasowej, obrony 
krajowej lub żaudarmeryi dobrowolnie wstąpili, o) 
ci, którzy otrzymali świadectwo uwolnienia od słu ż
by w pospolite111 rnszeniu i d) z państwa austrya- 
okiego za zezwoleniem władz wyemigrowali.

Ruch chorych w zakładzie dla nieuleczalnych i 
rekonwalescentów im- Helolów w miesiącu grudnin 
1893. Pozostało z listopada: kobiet 60, mężezyzn 
66 , razem 116. Przybyło w g rn d n in : kobiet 4, męż- 
ozyzn 9, razem 1 3 ; wy»zł°: kobiet 8 , mężezyzn 5, 
razem 13 • nmarło kobieta 1, mężczyzn 3, razem 
4 :  pozostało: kobiet 55, mężczyzn 57, razem 112

D onoszą nam , iż ua posiedzeniu Rady powiato
wej dąbrowskiej dnia 22 grudnia r. z włościanie, 
będący członkami Rady, oświadczyli, że K rakusa  
nie chcą, że go czytywać nie będą, .ponieważ n 
tylke o oierpoowem zielu prawi i ua bie ę̂  cierpco- 
we ziele radzi-, a dalej ponieważ „to pismo jest 
tylko dla masonow, a oni Bą włościanami polskimi." 
Uchwalono w końcu K rakusa  nie prenumerować.

Instruktor mleczarstwa dla Galicyi przyjmo
wać będzie interesantów w Krakowie w Muzeum 
techuiczuo-przemysłowem we wtorek d. 16 stycznia, 
jako w trzeci wtorek miesiąca, od godziny 11 do 1 
Wstęp wolny. Będzie tam można obejrzeć aparaty 
mleczarskie używane, otrzymać iuformacye w kwe 
styach nabiałowych i adresy tak odbiorców jak i 
producentów maela.

Wykolejenie pociągu kolei Północnej, o którem 
wczoraj donioeły depesze, nastąpiło w ehwili, kiedy 
po iąg w wolnem tempie opuszczał atacyę Wagram,

a to wskutek pęknięcia szyn. Po przejściu już lo
komotywy, wozu pocztowego i wozu z przedziałami 
pierwszej i drugiej klasy, następne dopiero wozy 
wykoleiły się, a to naaamprzód wóz klasy pierwszej 
i drugiaj, dalej wóz klasy trzeciej, wieszoie woz sy
pialny. Ostatni (berliński) został ua torze, tamte 
przewróciły się do rowu ua lewą stronę. Niektórzy 
pasażerowie, wytłukłszy okna, wyskoczyli z wago
nów. Komunikat urzędowy kolei państwowej stw ier
dza lekkie zranienie ośmiu podróżnych i dodaje, że 
powód wykolejenia się nie jest jeszcze stwierdzony.

Frekwencya gimnazyów i szkół realnych.
Z początkiem roku szkolaego 1893/4 179 g i m u a  
z y ó w, istniejących w Przedlitaw ii, liczyło ogółem 
57.306 uczniów. Z tego przypada ua 55 gimnazjów 
w C z e c h a c h  15 779 uczniów, mianowicie 9.984 
uczniów w 32 gimuazyaoh z językiem wykładowym 
czeskim, a 5.795 uczniów w 23 gimuazyach z ję 
zykiem wykładowym niemieckim. Drugie z rzędu 
miejsce zajmuje G a l i c y  a, w której 21 gimnazyów 
liczyło ogółem uczniów 12 707. Inne kraje, w skład 
monarchii anstryaokiej wchodzące, grupują się , jak 
następuje: 8 037 uczniów było w 26 gimDazyach 
Austryi Niższej, 5 931 w 21 gim nazjach moraw
skich, mianowicie 3 052 uczniów w 13 niemieckich, 
a 2.849 w 8 czeskich gimuazyach tamże; dalej 
2.625 uczniów w 10 gimuazyach Tyrolu i ziemi 
Przedarulańskiej, 2 437 w 8 gimuazyach styryj
skich, 1.795 uczniów przypada ns 6 gimnazyów 
Austryi Wyższej i Solnogrodu, 1.751 ua 3 gimna 
zya bukowińskie, 1 615 na 5 gimnazyów w Gorycyi, 
Tryjeście i I s t r j i ,  1.428 na 5 gimnazjów śląskich, 
1.399 ua 4 gim nazja w Krainie, 1.013 na 4 w 
D alm acji, wreszcie 819 uczniów, zapisanych w 3 
gim nazjach karynckich

S z k ó ł  r e a l n y c h  w Austryi było z początkiem 
tegoż roku ezkolnego 79, liczba uczniów wynos ła  ogó
łem 24 077. I w tej rubryce pierwsze miejece zajmują 
C z e c h y ,  wykazując w swych 19 szkołach real
nych liczbę 7 369 uczniów, mianowicie 4 247 w 10 
szkołach z czeskim, a 3 122 w 9 szkołach z nie
mieckim językiem wykładowym. Austrya Niższa 
miała w 16 szkołach realnych 5.276 uczniów. — 
W 15 szkołach morawskich zapisanych było uczniów 
3 .959 , a to 2 9 8  w 12 szkołach z niemieckim i 
981 w 3 szkoła h realnych z językiem wykłado
wym czeskim. Czwarte miejsce przypada G a l i  o y i : 
ua 4 szkoły uczniów 1 .360; piąte Gorycya, Tryjest 
i Is try a : na 4 szkoły 1 263 uczniów; szóste Śląsk: 
4 szkoły i 1.233 uczniów; 843 uczniów b ło w 3 
szkołach realnych styryjskich, 676 w 4 szkołach
Tyrolu i ziemi Przedarulańskiej, 649 w 3 szkołach
Austryi Wyższej i Solnogrodu, 644 w 2 szkołach
realnych Karyutyi i Krainy, 517 w 1 szkole buko
wińskiej i 288 w 2 szkołach Dalmacyi.

Przy oddzieleniu liczby uczniów w gim nazjach i 
szkołach realnych w skombinowanyoh szkołach śre
dnich, wypada na pierwszych cyfra 56.949, na d ru 
gich 2 4 .4 1 4 , co razem daje oyfrę 81.383 uczniów 
azkoł średnich.

Andrychów, 10 stycznia. (Koresp. A . Reformy), 
Staraniem młodzieży akademickiej, bawiącej tu ua 
feryaih, i p. Maryi Zborowskiej, nauczycielki, urzą
dzono w lokalu tutejszej szkoły ludowej loteryę fan
tow ą, celem obdarowania biednych dzieci szkolnych 
odzieżą i obuwiem. Cała inteligencyi- miasta i mie
szczaństwo zebrali się, by zadokumentować sympa- 
tyę dla szlachetnego przedsięwzięcia. Dzięki żabie 
gom członków k m ii t tu , jako też gorliwie oddają 
cyoh się sprzedaży losów i bukiecików p a ń , zebra 
m* za sprzedaż losów znaczną, bo 270 złr. przeno
szącą sumę.

Jaw orzno , 10 Btyesnia. (.Koresp. N . R eform y ) 
Dnia 6 b. m. odbył* się w sali tntejszege kasyna 
przedstawianie „Jasatw k-, nrsądsone staraniem kate
chety miejaoowego ks. W. Nicdoj&dły, a odegrane 
przez dzieei szkolne. Przedstawienie wypadło śwle 
tnie. Chłopcy szkeini, występujący w rolach pastu
szków w ubiorach z różnych okolic Polski żydów 
Heroda etc., grab z żyoieoi Piękny śpiew dziewcząt, 
pod kierownictwem nauczycielki panuy U., przy 
akompauiameucie 2 oytr nauczyciela p. 0. i p. S., 
podnosił wrażenie uroozystości.

Po „Jasełkach" nastąpiły żywe obrazy : „Kucie 
kos". „Modlitwa przed bojem" apoteoza „Kościuszki", 
oraz scena z „kopalń syberyjskioh* układu malarza 
p. B. Publiczność, szczelnie wypełniająca Balę, z za 
jęoiem i z wzruszeniem śledziła grę dziatwy szkol
nej, a kiedy odsłonięto obraz „Kościuszko" lub „ka
torgi", a z za sceny rozległy się prześliczne pieśni 
z „Lntni polskiej", w niejeduAm okn błysła łza 
rozrzewnienia.

Drugi to już rok odbywają się tutaj przedstawie
nia „Jaaełek", zaprowadzone przez ks W. Niedoja 
dłę, » wielkiego zainteresowania się publioznośoi 
dowodzi obecno przedstawienie, na którem obszerna 
sala nie mogła pomieścić widzów. Dobrowolne datki, 
składane przy wstępie, przeznaozone zustały na bie
dne dzieci szkolne_

Dzięki należą się czcigodnemu katechecie za jego 
raeę ; ou to podniósł tę pięku^ mysi i z poś łięce- 

niem pracował i pracuje uad jej wykonaniem; on to 
, uwjii przybycia do nas z ojcowską troskliwością

i miłości! « « >  “ « " “ ■*

Repertoar teatru krakowskiego.

Tir u „ i p  1 3  stycznia: Po raz trzeci „F li-
°  j  w 3 aktach Lemaitre’a. (Rolę ty- 

p o « .- .  komedja »J " "  „  rol,

T , . 7 . U » p? W o l .to .  * " “ *“ • L ub l“ ' P° p ł*’' Skl

i 7 * 7 7  Z i , 1 .  14 fltjcioia: (Debiut pauuj Ma 
w n i e d z i e  ę „ dramat w 1 akcie Au-

^ “ l - o r . r r . ł i - * -  Hioba-, kom .
dya w 2 aktach Adama Asnyka.

Z Izby sądowej.

(Proces 118 włościan o gw ałt publiczny). 
Wczoraj w południe rozpoczęło się pizesłuchiwa 

nie świadków.
Pierwszy z powołanych świadków, dr. Filip Druż- 

backi, prakt. konc. namiestnictwa, zeznaje, co nastę
puje; Dnia 28 września 1892 roku otrzymałem od 
starostwa w Wieliczce polecenie, abym przeprowa
dził rewizyę sanitarną we w siach : Poznachowicach, 
Lipniku, Wiśniowej i kilku innych. Do odnośnej ko- 
misyi przydano mi żandarma Stanisława Skorskie- 
go. Ze strony Rady powiatowej funkcyouow a ł p. 
W ładysław Micbałnwski. Po przybyciu do Pozna- 
chowic uderzyło nas, że domy wszystkie były poza 
mykane, ludzi nigdzie we wsi widać nie było. Ma
jąc przedsięwziąć czynność urzędową, udałem_się_do

wójta, ale i jego chałupa była zamkniętą, a same
go wójta nie było w domu. Nie znaleźliśmy także 
podwójciego. W skutek tego wysłałem żandarma, aby 
wójta odszukał. — Zdziwienie moje zwiększyło się 
wkrótce, gdy na mój widok kilka kobiet gw ałto
wnie biegać zaczęło, a jedna z nich, przywołana, nie 
usłuchała rozkazu, lecz pędem pobiegła do wsi. — 
Wówczas nabrałem przekonania, że we wsi tej za
mierzono stawić opór komisyi, a utwierdziła mnie 
w tern przekonaniu rozmowa z jedną z kobiet, któ
re tłumnie około mnie gromadzić się poczęły i co
raz groźniejszą przybierały postawę. — Kobieta owa 
krzyczała: „My tu nikogo do wsi nie puścimy, ani 
rewizyj żadnych ro ' ić nie pozwolimy. Nasi ojcowie 
wychodków nie mieli, to i my nie potrzebujemy". 
Niektóro z kobiet miały w rękach miotły, kije i
garnki, i odgrażały się coraz śmielej. —  Napróżno
przedstawiałem im. że pogłoski, jakoby komisya ni
szczyła plony i odzież, jest wymysłem, że przyby
liśmy tylko po to, aby obejrzeć, czy nawóz ze wsi 
wywieziony i doły kloaczne porobione, tłum  kobiet 
nietylko, że nie słuchał, ale począł coraz bardziej 
napierać na mnie. Jedna baba zaw ołała: „Jak się 
zbliżycie do chałup, to wam ukrupem oozy wypa
rzymy", inne za nią chórem wymyślały, a Agnie
szka Kasprzyk przysunęła się do żandarma, który 
sta ł z karabinem i, nastawiając się na ostrze ba
gnetu, k rzyknęła: „Przebij mnie pan, a ujrzysz, co 
z panem będzie". Gdy kobiety coraz ciaśniejszem 
kołem otaczać nas poczęły i gdy nadto zauważyłem 
w tyle gromadzących się chłopów w liczbie około 
30-tu, uzbrojonych w kije, przyszedłem do przeko
nania że trzeba będzie albo użyć broni, albo ustą
pić. Mając instrukeyę niedopuszczenia do rozlewu 
krwi ustąpiłem i udałem się do Wiśniowej. W dro
dze wydałem polecenie, aby żandarmi natychmiast 
udali się do Poznachowic i zaaresztowali owe dwie 
kobiety, które najwięcej wysunęły się na czoło roz
ruchu. Następnego dnia panował spokój, a dopiero 
dnia 30 go t. m., kiedy z polecenia starostwa otrzy
maliśmy asystencyę oddziału dragonów, mogliśmy 
dokonać czynności urzędowej w Poznachowicach

Żandarm Stanisław Skór&ki zeznaje te same szcze
góły, co poprzedni świadek. Zeznania te uzupełnia 
tylko szczegółami aresztowania owych kobiet. Wójt 
posłał po podwodę, ale widocznie rozmyślnie opó
źniano jej przybycie, a tymczasem na podwórzu 
wójta gromadzić się począł tłum  ludzi. Odzywały 
się głosy: „Nie damy ich aresztować; albo wszy
scy, albo n ik t!" Kiedy wóz zajechał, podwórze już 
było pełne ludzi, którzy nas ścisnęli kołem i w gro 
źnej postawie w ołali, że nie dadzą zabrać kobiet. 
Przedstawialiśmy im bezowocność oporu, ule to na 
nic się nie przydało, dopiero kiedy zapisaliśmy kil
kanaście nazwisk najgłośniejszych ekscedentów, do
piero wtedy tłum  rozstąpił się trochę, tak, ie  mo 
gliśmy, choć nie bez tindu. odjechać, gdyż w osta
tniej jeszcze chwili chłopi rękami wóz zatrzymywać 
chcieli.

Świadek W ładysław  M i c h a ł o w s k i ,  urzędnik 
Rady powiatowej wielickiej, zeznaj* też same szcze
góły, co i obaj poprzedni świadkowi*.

Żandarm S w e n a r , wachmistrz, obecnie w Sa
noku. opowiada szczegóły, dotyczące rew zyj sanitar
nych po wsiach, spowodowanych wybuchem cholery 
i zeznaje, że wszędzie w powiecie zarLądzenia władz 
wykonywano skrnpnlatnie, a tylko w Poznachawi- 
cf-cb ludność zachowała się

Żandarmi Z a i c z e k  i D y n i a  zeznają szczegóły 
oporu włościau w Poznachowicach w nocy z 28 go 
na 29 września, podczas aresztowania. Dynia opo
wiada, że sam podwójci Stelmach w ołał: „żebyście 
nas nawet tabili, to tych a r e s a U w a a ^ h  nio d a m y . 
Dodąje także, że słyszał z kilku ust, że sceny opo
ru  były przygotowane z góry, że chłopów zwoływa
no, aby przyszli, „z czem kto może".

Oprócz powyższych przesłuchano na dzisiejszem 
posiedzeniu cały szereg świadków włościan, polieyan 
tów i urzędników gminnych, arenda'rzy, którzy w g łó
wnych zeznaniach potwierdzili najważniejsze szczegóły 
zajścia, objęte aktem oskarżenia.

biedniejszych pieniędzmi, poczęstunkiem, prośbami, 
nawet groźbami, jak np. „p. adjunkt będzie pamię
ta ł" , „p. adjuukt sobie tego żyozy" itd. kaptując, a 
z diugiej strony, ja k  sam p. notaryuaz i p. adjunat 
sądowy, co gorszo i charakterystyczne, w m u n d u r  
u r z ę d o w y  p r z y b r a n y ,  nie wahali się z do
mu do domu chodzić, do rozstawionych po szynkach 
stołów zapraszać i razem z wyborcami ucztować 
Oburzsjącem było, gdy pijani wyborcy wykrzykując, 
a naw -t bijąo się, szli w zwartym szeregu do uruy 
wyborczej oddawać swe głosy notaryuszowi p. M. 
1 adjunktowi p. L ,  a wyborców obozu przeciwnego 
nawet do sali wyborczej nie dopuszczali I nio dzi 
wnego, ie  zuaozna część wyborców, odstraszona tak 
wstrętnym widowiskiem, nie m iała odwagi udać się 
do urny w ył orczej, i że p. Dotarynsz z p. adjnn- 
ktem większością 2, ozy 3 głosów krzesła radnych 
zdobyli.

Podając cały fakt wyborów pod sąd opinii pu
blicznej, mamy również nadzieję, że odnośna władze 
w /ląduąć raczą w akta wyborów dukielskiob i nsn- 
nąc potrafią z Rady niepowołane czynniki, pomnąc 
na dawną gospodarkę, w którą aż proknratorya 
państwa wglądnąć była zmuszona. (Podpisy).

Z innego lis tu , otrzymanego w tejża samej spra
wie, dowiadujemy się, iż p. adjnnkt sądu L. właśnie 
. dozaa aktu wyborów zastępował czasowo naczel
nika miejscowego sądu. Wobec tego uie wnosili po
krzywdzeni wyborcy protestu przeciw nadużyciom, 
z góry bowiem było wiadomem, iż protest taki nie 
odniósłby najmniejszego skutku, szczególnie wobec 
znanego w mieście faktu, iż p adjuukta sądu z p. 
notaryuazem łąrzy wielka zażyłość.

Dział ekonomiczny.
W sprawie budowy kolei lokalnej. D ziennik 

rozporządzeń m in iste rstw a hand lu  ogłasza sze
ściom iesięczne przedłużenie npłynionego term inu 
dla podjęcia p rzedw stępnych  robót technicznych  
około budowy kolei lokalnej o norm alnym  torze 
na stacyi Borki W ielkie na C hoaaczków , Skałat, 
Krzywe i Zarubińce do G rzym ałowa, na k tóre to 
roboty zezwolenie otrzym ali w czerw cu roku ze
szłego pp. P iniński, KozieDrodzki, Rom aszkan, 
Baworowski, Vivien i Rosenstock. Podobne p rze
dłużenie term inu  dla szlaku kolei lokalnej z U strz \k  
Dolnych do U strzyk G órnych, z odnogą do Bobr
ki, uzyskali b racia P izziglielli w W iedniu.

Telegramy „Nowej Reformy!'

§ p « s t r i e i e n l a  m e t e * r * l * g i c i n e
(podług obserwatorynm krakowskiego), 

Kraków, dnia 12 stycznia.

wczoraj 
g. 10 w.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Tem peratura 

w  stopniach Celainaza
Kierunek i moc wiatru 
(0 =■■■ cisza, 10 burza)

Wilgotność względna 
(w  odsetkaoh)

Stan nieba 
) pog., 10 zup pochm.

756 6 mm

— 9°,6

ESE 1

91%

10

dziś 
g. 6 rano

755 4 mm

— 1 2 fl0,

E l

93%

10

dziś 
2 pop

755 1 mu

— 9«4

N E 1

91%

Głosy publiczne.

Z Dukli piszą do n a s : Upraszamy o łaskawe n 
mieszczenie w łamach dziennika swego następują^ ej 
kurespondencyi, ręcząc, że podane fakty wolne są 
nawet od cienia przesady i najzupełniej z piawdą 
zgodne.

Z końcem miesiąca grudnia z. r. odbyły s;ę w 
mieście naazem wybory do Rady gminnej na nastę
pną sześcioletnią kadencyę. Gdzież w takich razach 
obejdzie się bez agitacyi, na większą lub mniejszą 
skalę prowadzonej ? Podobnej jednak agitacyi i ta- 
ciemi demoraliznjącemi środkami, jaką mieliśmy przy 
oatatuicb wyborach do Rady gminnej, chyba nigdzie 
dotąd uie przedsięwzięto

Notaryuszowi miejscowemu p. M., któremu ju t 
niegdyś stanowisko burmistrza dukielskiego niewiele 
zaszczytu, a dla miasta pożytku przyniosło, stawiać 
go za gospodarkę gminną na ławie oskarżonych, a 
w ślad za nim adjunktowi sądowemu p. L ,  który 
w kasie zaliczkowej, mimo sprzeciwienia się władzy 
swojej, nadal czynnym, choć nie urzędownie figuru 
jącym jest dyrektorem, zachciało się koniecznie z» 
siadać w Radzie. Panowie ci, wiedząc, że w mieście 
nieszczególDięjszą cieszą się sympatyą i ua poparci* 
ogółu chrześcijańskich wyborców liczyć nie mogą, pole 
ciii swemu persoualowi służbowemu, a nawet sami nt. 
własną rękę uie wahali się agitacyi prowadzić. 
I mieliśmy dziwne, pocieszne, a z drugiej strony 
smutne widowisko, jak eały persoual służbowy do 
taryatn i dvurniści sądowi, okryci potem i błotem, 
biegali od domu do domu, rozdając możniejszym za
proszenia do głosowania na swych chlebodawców.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 12 stycznia. Złożone wczoraj przez 

rząd serbski p isem ne ośw iadczenie w spraw ie 
podatku obrotow ego (obrt'u) przy ją ł wczoraj do 
wiadomości rząd A ustro-W ęgier. W obec tego ró 
żnice istniejące m iedzy S erbią i A ustro-W ęgram i 
w spraw ie tego podatku należy uważać za wyró 
wnane.

Praga, 12 stycznia. W ybory uzupełniające do 
se*rmi w ;u r\i wielkiej w łasności ro ip  aue na 
dzień 8 lutego.

Berlin, 12 stycznia. N a wczorajszem posiedzę 
u n parlam entu  przy siąpiono do pierw szego czy 
tania prom ktu o podatku tytoniowym . Sekretarz 
stanu dla spraw  skarbow ych w rządzie Rzeszy 
niem ieckiej p P o s a d o w s k i  ośw iadczył, że 
zniesienie ce ł s tażow ych  i podatków  od artrkn - 
łów  żyw nMści spraw iło  ubytek w dochodach Rze 
»zy w kwocie 269 75 mil. m arek. Ten ubytek 
m usiałyby pokryć państw a związkowe dopłatam i 
m atrykularuem i. N ałożenie większych ciężarów 
na klasy uboższe przez powiększenie opłat kon- 
sum eyjnych doznaje zrów now ażenia w znizeniu 
się ceny artykułów  żywności, które wynikło z tra  
ktatów handlow ych. Zaprow adzenie bezpośrednie
go podatku dochodowego na rzecz skarbu R ze
szy, o co się upom inaią socyaiiści, byłoby ogra 
niczeniem praw a poszczególnych państw  Rzeszy 
do nakładania u siebie podatków. D latego niem a 
innego środka, jak tylko podatek pośredni. Z re
sztą podwyższenie podatku tytoniowego odpowia 
da uczuciu spraw iedliw ości. — Przew idyw any u 
bytek w konsum cyi tytoniu będzie z pewnością 
bardzo nieznaczny. Obawa zm niejszenia się liczby 
robotników niem a żadnej podstawy. Dlatego rada 
związkowa trw a przy  projekcie tego podatkn i 
nie myśli wcale cofać go lub zmieniać.

Fulda, 12 stycznia. Biskup W eyland um arł 
Paryż, 12 stycznia. D u p u y  w ybrany p rezy

dentem  Izby 357 głosam i przeciw  290.
Paryż, 12 stycznia W edług doniesień z Me 

liii do Agencyi H avasa, fakt, że A li-E Irubio pa
sza został zamianowany naczelnikiem  okręgu, 
przyjęto w M elilli niechętnie, bo wiadom o, "że 
A li-E lrub 'o  jest w rogiem  Hiszpanii.

Rzym, 12 stycznia. Dziennik wojskowy zap rze
cza z upoważnienia, jakoby m in ister wojny w ydał

Konstantynopol, 12 stycznia. O statni b iu letyn 
ho lervczny z A d r y a n o p o l a ,  D e m c t y k i i  
S a l o n i k i  za czas oa 2 do 4 bm., nie donosi 
o żadnym  wypadku zasłabnięcia na cholerę 

Rio-de-Janeiro, 12 stycznia. Skutkiem  eksplo- 
zyi działa na pokładzie s titk u  „Tam&ndare" zg i
nęło pięć ludzi.

Kursa telegraficzne n i giiłdzit wiadsńskiai.

dnia 11 stycznia 18 4 r.

Kun w *i> 
auntr

*ł- O’

Zjednoczony d łng  w p a p  a c h .  . . 98 05
Zjednoczony d ług  w srebrze . . . 97 80
A nstryacka ren ta  z ł o t a ........................ 119 15
4%  anstryacka re n ta  (m arcow a) . . 96 90
4 % w ęgierska ren ta  złota . . . . 117 —
4 %  w ęgierska ren ta  koron..................... 94 85
Akcye banka austro-w ęgier6kiego . . 1030 —
Akcye k r e d y t o w e ..................................... 355 76
L ondyn ......................... 124 20
B anknoty  h tn k u  n iem iec za 100  m 60 95
20  m a r e k ........................................... 12 19
20-to frankówlri za sztukę . . . . 9 88
Akcye w ł o s k i e ..................................... 48 50
D ukaty a u s try a c k ie ..................................... 5 86

W iedeń 12  stycznia. B ubie 181 — Oena nafty
18 '10 —  1 9 7 5  S piry tus 16 20 — Żyto 6 87
Pszenica 7 66 Owies 6-91

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .  

Wydawca: D r .  L e s ła w  B a r a ń s k i .

R u b ry k a  „ N a d e s ła n e "  n ie  pochodzi ad R edak- 
«yl; k tó ra  t e ł  ła d n e j  ed p o w led z la ln o ie l z a  a*i 
nie p rzy jm u je .

C. k. uprz. Kolej północna cow. Foróynanda.
Dnia 15 stycznia 1894 r. o tw arty  zosiaie przy
stanek  i m iejsce ładunkow e „ W ildend ttrnbach". 
położony na linii L un d en b u rg -Z e lJe rn d o rf pom ię
dzy stacyam i N ^usiedl-D uruholz i Laa. dla t ra n s 
portu  osób pakunku i dla ograniczonego t r a n s 
portu  posyłek tow arow ych.

W „W ildend tirnbach" zatrzym yw ać się będą 
1 m inutę pociągi m ięszane N r 623 . 616 , 625 
i 618  kursujące na linii L u n ń en b u rg  Z ellerndorf 
d la  w siadania i w ysiadania podróżnych. Czas o d 
jazdu tych pociągów  z „W ildendurnbach*  je s t 
do prze jrzen ia  na publicznie w yw ieszonym  pla
kacie rozkładu jazdy  kolei północnej cesarza F e r 
dynanda, w ażnym  od I października 1893 r.

Od dnia powyższego zaczynając przy jm ow ane 
będą na tym  przystanku i m iejscu ładunkow em  
do tran sp o rtu  i odbioru posyłki tow arow e w ła - 
dunnkaeh całow agonow ych , k tóre stosow nie do 
taryfy m ogą być transpo rtow ane n a  w agonach 
odk ry 'ych  i uie w ym agają m iejsc naury tych  dia 
składu.

Oprócz tego będą tam że posyłki zbożi w  ca
łych  w agonach przyjm ow ane, w zględnie w' da
wane.

Bliższe szczegóły są do p rze jrzen ia  na publi
cznie w yw ieszonych obw ieszczen iach , w zględnie 
w do tyczących  taryfach . 75

W Panoramip k ró l*-ws k ie j , R ynek L 
"  ( e  45 Alhambra, Madryt,
Eskuria l, Lizbona, Gibraltar , 50 w idoków tak 
w naturze, jeszćze tylko kilka dni. 63 2 3

Na ogólne żądanie nastąpi Ziemia Święta.

polecenie w zm ocnienia fortów w zdłuż granicy 
F r a n c y  i i S z w a j c a r y i  i jakoby miano ogło
sić stan  oblężenia na wybrzeżu lyreńskiem .

Rzym, 12 stycznia. W ojsko pow racające z R a- 
v e n n y przyjęto w O a t a n i i serdeczuie. Ludność 
wznosząca okrzyki na cześć wojska żądaia ode
gran ia  hym nu królewskiego.

Rzvm. 12 stycznia. A resztow any ks. U rso bę
dzie odstawiony do P a l e r m o  K rążą pogłoski 
że między D e f e l i c e  a U r s o  istniało porozu
mienie co do agitaeyj rew olucyjnych w S y 
cylii.

Ancona, 12 stycznia. W nocy ze środy na 
czw artek przed casino aorico eksplodow ała pusz
ka napełniona nabojami rew olw erow em i, lecz nie 
wyrządziła znacznych szkód. Również w innych 
punktach m iasta eksplodow ały bomby.

Madryt, 12 stycznia. Nowy gm ach poselstw a 
niemieckiego, dotąd jeszcze niezam ieszkały, spalił 
się w części.

Petersburg, 12 stycznia. Budżet państw a wy
kazuje dochodu 108.360.100, a w ydatki rubli 
108 361.000

Sofia, 12 stycznia. Budżet na rok 1894 otrzy
m ał san k cję  Ogół wydatków wynosi franków 
102,270 .982 . Z tego przypada na d ług  państw a 
17 25 miliona, na m inisterstw o wojny 22 5 m i
liona, na publiczne roboty 13 m ilionów, a na 
oświatę 9 milionów. Ogół dochodow wynosi fran
ków 101 0 7 1.550, z tego podatki bezpośrednie 
prelim inow ano na 42 a podatki pośreduie na 
2 2 -25 milionów.

chorobach dzieci,
! w ym agających częstokroć środków  niszczących 
kwasy, polecają pp. Lekarze z powodu w ła- 
sciv ego łagodnego  działania jako szczególnie 

odpow iedni j y

woda
>• 'c
rrln

S Z C Z A W A  A u 5 » u ć ? ( 2 f
używ aną z upodobaniem  przy Kwasach w żo
łądku, skrofułach, rt łzach, nabrzmieniu gru
czołów itp., jakoteż w katarach naczyń odde-
chowych i kokluszu. (M onografia radcy dw oru 

L óschnera  o G iesshiiblu i P uchste in ie .

D la Szanow nych naszych P renum erato rów  miej 
scowych dołączam y prospek* 2-tygndnika ilustro  
w anegc pod ty tułem  „N O W E  M ODY".

Wszalkia papiery wartościowo
b a a k t a o t y  z a g r a a l e m m e

1 m e m e t j r

knpąje  i (sprzedaje

pod o a j k o r z y s t n l e J s z B H l  w o n u k a a l

Kantor wymiany
f ilii  o k uprz. fralio.

Banku hipotecznego i
w  K rakow ie, Rynek. I. 3 0 .

Z lecenia z p ro w in c ji u sk u ie c rn it 
się odw rotną pocztą b e z  d * U r * z e * l a  
p r o w i z j i .

Om bukawy i kuter wyuuy JAK0 BA H0CHSTIMA M fMkną Iwy, MMty. Wjaluh raOb hjn,, ^mui
n i i ą t l  Wtpum*M v a j ,  U a l i  h - M   n u  b w  U B — fc  u l r t



4 Nr. 9. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 13 Stycznia 1894.

T o w a r zy s tw a  g im n a s tyc zn o -strze - 
leckiego SokóJ w  Bochni

odbędzie się w  dniu 21 stj eznia 
b. r. w  sali Sokoła o godzinie 3 

po południu.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokółu ? ostatniego 
Walnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z czynności Wydzia
łu za rok ubiegły.

3. Sprawozdanie kasowe za rok u- 
biegły.

4. Wnioski Komisyi rewizyjnej co do 
absolutoryum Wydziałowi z rachunków 
za rok 1893. 71 l

5. Wybór prezesa , wiceprezesa, 10 
członków Wydziału i 4 zastępców.

O s o b a
wysoce muzykalna udziela 
w miejscu lekoyj muzyki, 
oraz języka francuskiego.

Bliższa wiadomość vv Admini- 
stracyi „N. Reformy". ,,9 j

m

N ader gustow ne
m

n

L

,  u r n u u j u ,

wypożycza na zabawy 
ZA K ŁA D  K R A W IE C K I

pod firmą

w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. 2.
Firma ta odznaczona na wystawie krakowskiej w 1$87 medalem srebrnym c k. Ministerstwa handlu 

za „nadzn ycząj gustowne i staranne wykonanie kompletnego stroju krakowskiego44.
|̂ * Ceny przystępne.

Subjekt handlowy
obeznany dokładnie w handlu korzen
nym, win i delikatesów, biegły ekspo- 

dyent, poszukuje z a r a z  p o s a d y .  
Łaskawe oferty przyjmuje Wny J -  

N a w r o c k i ,  K r a k ó w ,  u i i e a  Z w i e -  
r r y n i e c k a ,  L .  9 .  70 i :)

Ogłoszenie.
  72 1

■ t r a ł o m  w z o r o w y  w a r s t a t  g a r n 
c a r s k i  w  l * o r e i u b I e  Ż e g o t y ,  osta tn ia
poczta Alwernia, d n ia  1 m arca  ISO 1 r. 
otwiera ku rs p ra k ty c zn y  d la  r o 
botników s t i f l  h a rzy , ażeby fabrykom 
dren, dachówek i cegielniom dostarczyć zawodo
wo przysposobionych robotników.

P^lćyLanei na kursie tym uczyć sit; będą :
a) Składania masy do wyrobu cegły, dren i da

chówek zwykłych 'karpiówek) i falcowanyeh 
z glin tłustych z dodatkiem materyałów cho
dzących, jak glin piaszczystych, mulikn i pia
sku miałkiego.

b) W yrabiania dren i cegły przy użyciu ma
szyn ręcznych, dachówek zwykłych przy u- 
żyeiu lorm zwykłych żelaznych, a faleowa 
nycl przy użyciu maszyny ręcznej.

c) W kładania wyżej wymienionych wyrobów do 
pieca i wypalania ich.

Ażeby praktykanci naukę zawodową na kursie 
tym z możliwie największym pożytkiem dla swej 
fabryki odbyć u ogli, pożądanem jest, by naukę 

i prakty< zna odbyli przy użyciu materyałów ist
niejącej lub mającej powstać fabryki. W tym 
ecln należy- przesłać do Warstatu garncarskiego 
w Pnrembie Żegoty poczta Alwernia po jednym 
korcu gliny tłustej, piaszczystej, muliku i pia 
sku, słowem, wszystkich tych materyałów któ
rych fabryka zamierza użyć do swych wyrobów.

Kandydat, na kurs praktyczny ma się wyka
zać : poświadczeniem, że jest czeladnikiem garn
carskim, lub robotnikiem cegielni, fabryki dren 
lab dachówek.

Nanka odbywa się bezpłatnie i stosownie do 
uzdolnienia kandydata trwa krócej lub dłużej, 
nić fięcej jednak jak 4 tygodnie.

Utrzymanie (pomieszkanie i wikt) należy do 
stron interesowanych.

Zgłoszenia na kurs wymieniony należy adre
sować do Zarządu krajowego wzoro
wego War.tAtu garncarskiego w 
PoremMe-Żegoty poczta Alwernia. 

Porenba-Żegoty, dnia 15 stycznia 1894

Wieczór Merelliełl.
11 n k  d z i e l ę  M ,  w  p o n i e d z i a ł e k  1 5  i 

w e  w t o r e k  l i i  s t y c z n i a  ladzie się produkował. 
w  s a l i  h o t e l u  S a s k i e g o  p. l l e r c l l i  przy | 
współudziale L o l i  . t l e r e l l i .  I’»> ra/. piorws/t 
w Krakowie: 1 uda i baśnie wszet-h(wiata. Zagaikuwa
I owietrzna tancerka Miss Lula. Żywa metainorfoza. tztu- | 
ezni ludzie: /. Nowego Yorku*, jakoteż najnowsze pat. 
mystorinm Europy. The wonderlii! Mysterio-Dork. Zni- I 
kniiJPu damy w j Wnętrzu przed oczami widzów, di 
eiaż ja kilka osób 7, pośród publiczności skr poje i trzy- j 
mać będzie.

Geny miejs*: Krzesło 1 z łą  50 et.. 1. miejsue 1 złr..
II miejsce b0 et., partdr 40 « . galeria 20 ct.

Bilety sprzedaje księgarnia Wgo S. A. Krzyżanów- | 
skiego, Kraków, Rynek główny, Linia A—B.
Kasa otwarta o godz. 7. Początek o godz. 8 . 1

w i e c z o r e m .  t i l j K i l

Dwóch subjektów
zdolny 'h do ckspodycyi w handlu ko

rzennym 'oraz

dwóch praktykantów
potrzebuje handel pod firmą 

J . K O S Z ,  ul. Glroćzka, 
K r a k ó w .  co 2 2

L. 20868/93. 4 3 3

Zarząd miasta Tarno
pola rozpisuje niniejszem konkurs 
celem obsadzenia przy Magistracie 
miasta Tarnopola następujących 
posad urzędników:

1) K e n c e p i s t y  M a g i s t r a 
t u  z roczną płacą 900 złr., z do
datkiem na pomieszkanie rocznych 
100 złi. i z prawem do poboru 
trzech pięcioleci po 75 złr, w. a,

2) Praktykanta konce
ptowego DCaglstratu z ro
czną płacą 600 złr.

0  posadę koncepisty ubiegać się 
mogą ukończeni prawnicy z 3 egza
minami państwowemi; pożadaną 
iest nadto jednoroczna przynajmniej 
praktyka przy władzach admini
stracyjnych czy to rządowych, czy 
też autonomicznych.

O posadę praktykanta koncepto
wego ubiegać się mogą ukończeni 
prawnicy z 2-ma egzaminami pań- 
stwowemi

Kompetenci obowiązani są znać 
dobrze języki krajowe, nie mogą 
przekraczać wieku lat 40 i muszą 
wykazać, że posiadają obywatel
stwo austryackie.

Posady powyższe nadane zosta
ną na rok prowizorycznie, poczem 
kandydat, który tę posadę otrzyma, 
będzie stabilizowany z prawem do 
emerytury, jeżeli do piastowania 
otrzymanej posady okaże się uzdol
nionym.

Podania, udokumentowane, wno
sić należy najpóźniej do 31 
stycznia 1894 r. do Za
rządu miasta Tarnopola.

Tarnopol, 27 grudnia 1893.
Zarząd miasta.

Poszukuje się do wynajęcia od 1-go 
kwietnia na czas dłuższy v!2 iŁl

domu z ogrodem
obejmującego mniej więcej 8 ubikaeyj 
i kuchnię, w obrębie rogatek lub za ro- 
gatkamt miasta Krakowa. — Zgłoszenia 
pod adr.: Admin. N. Reformy, P . P . 78.

TUTKI
GIL ZY 

h i g i e n i c z n e ,  n i e k l ę j o n c ,
fabryki

S. W. NIEM0J0WSKIEG0
K raków  Lw ów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24
uznano są |irzoz powagi lekarskie  /.a p p o ł n j g  
nieszkodliwe. K ażda paczk a  zawiera  orzeczenie 
lekarsk ie  lOO K z f l l k  o<l 12 ot. w yżej.

Przy  zamówieniu na  prowicyę od 5000 sztuk 
fab ry k a  w ysy ła  franco.

L. 4050.

Konkurs,
Celem obsadzenia- posady we

terynarza miejskiego, z ro
czną płacą 500 złr. w. a., rozpi
suje sio konkurs do 1 lutego 
1894 r.

Kaudvdaci maja sio wykazać•* # O c c *-•
przepisaną kwalifikacją dla wete
rynarzy , świadectwem zdrowia i 
moralnego zachowania sio, tudzież 
że nie przekroczyli 40 roku życia.

Weterynarz miejski pobiera także 
subwencyę z Wydziału powiatowe- 

w Wadowicach w kwocie 2u0 
w. a. pod warunkami przez

go 
złr, 
tenże W y d z ia ł  u s t a n o w io n e m u  

M agistrat miasta.
Wadowice. 20 grudnia 1893. 

8 ^ 3  Burmistrz
Kr. Iwaóski.

W  Nowej W s i Narodowej, pod 
L. 83, są do wynajęcia zaraz

3 sklepy i Mieszkanie.
Wiadomość tamże. 3038 9 12

C. k. austryacKie koleje państwowe.
1V1< E1<» 2 B O Z K ii lD U  J AZ Bi l

ważnego od 1 mafa 1893 
w e d łu g  o za su  ś r o d k o w o  - e u r o p e jsk ie g o .

Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza).
«lo roifwoło. zjrnk j. aa potoczeni*) w Taruuwie do Stróż i Nowe;- Zagórza o 

25 iiz*Twca do i 5 września i do ’rłowa; w Rzeszowie do Jasł i du Nowf.gc 
Zagórza. w Przemyślu do Ohyrnwa i Nowego Zagórza, 

do Lwowa: ma połączenie w Bierzanowie od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadów

7.07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa
7.15 ,  „ ^  ,  ■ z Podgórza-Płaszowa

8.00 rano pociąg osob. N r. 15 z Krakowa
8.10 „ ,  ,  „ „ z Podgórza-Płaszowa

}

Rok drugi wychodzi we Lwow ie:

P B K E D M f l  1 T 1 „
dwutygodnik ula kobiet —  ilustrowany

zawierający: artykuły pedagogiczne, naukowe, praktyczne, a prócz tego 
piękne powieści, poezye i życiorysy zasłużonych Polek.

Obecnie skończył się druk życiorysu Em ilii P laterówny, dotąd 
obszerniej w polskim języku niewydany,- teraz rozpoczniemy życiorys ] 
dr. M alw iny Ogonowskiej. Wszyscy p renum era to row i dostają

Ennyklopedyę gospodarstwa i przemysłu dla kobiet
jako dodatek bezpłatny.

Przy „Przedświcie44 zaczną wychodzić 4 razy w miesiąc
mody i wzory rotłót

wraz z dużym dodatkiem powieści w arkuszach i osobnym
dodatkiem dla dzieci.

Redakcya uprosiła do współpracownictwa najlepsze siły literackie 
i stara sic b a rd z o , by „Przedśw it44 uczynić najcelniejszem czasopi
smem dla kobiet.

Prenum erata roczna wynosi z przesyłka 3 złr. 60 cnt., półroczna 
1 złr. 80 cnt., kwartalnie 90 cnt.; w Księstwie i Prusieeh polskich: ro 
cznie 7 mk. 520 fen., półrocznie 3 mk. GO fen., kwartalnie 1 mk. 80 fen. 
Zapisywać można we wszystkich księgarniach Europy i Ameryki lub 
w redakcyi „Przedświtu11. Anonse umieszczamy po 4 cnt. (lub 8 fen) 
z;i 1 cm. — Przedpłata roczna z dodatkiem dla dzie?i wynosi 4 złr. 
GO cent. (9 marek).

Adres Redakcyi : Lwów , u l. Szeptyckiego 3 1 .  Administracyi: 
ulica Krasickich 30. .53 2 o

(Idy liczba abonentów „Przedświtu* zwiększy się znacznie, 
będziemy „Przedświt* wydawać 3 razy na miesiąc

10.45 przed połud. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa
10.55 „ ,  „ „ „ „ z Podgórza- PI.

9.20 wieozór pooiąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 „ „ „ „ „ z Podgórza-Pł.

10.55 w nooy pooiąg osobowy N r. 11 z Krakowa 
11.05 „ „ „ „ „ z Podgorza-Pł.

w Rzeszo w- 
do Ch>ro\ z

) i Nadbrsezia.
j do Podwołoczysk ; ma połączenie w Tarnowie J n Orłowa i Koszyc, 
ł do Janła i Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Sokaia, w Przemyślu
j Stryja i Stanisławowa.
J do Sączowy p rzez  Lwów ; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N Zagórza,

}d o  P o d w o ł o c z y s k ;  ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w "• 
ro tawia do Kawy Saskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyśla do Chyrowa, Stanisławów 
i Sir,-,* Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie <in Orłowa.

6.AU popołnd. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 1 d o  R z e s z o w a  ; ma połączenie “■••drsna-PŁ now ie do Żywca, w Bierzanowie or
6.50 „  „  „  „  „  z Podgórza-Pł. /  Wieliczki, w Tarnowie do Grybowa.

12.00 w połud. pociąg mięszany Nr. 451 z Krakowa \ n a « i i « . b i
12.20 popołnd. „ „ „ „ z Podgórza-Pł. /  a °  w *® 1* **111*

8 80 Wie°z6r " " Nr‘ 461 \  p o ^ ć rz a  P ł } d o  W i e l i c z k i  ; ma połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.
8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.) 1

( l . l  R u s i a t y n a  przez Suchy N. Sącz, N. Zagórz: ma połączenie w Kalwaryi n- 
Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Nowy tu Sączu 
wa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

Gdy nil potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 

najt miej przez 3081 5 75
Centralna Biuro Ogłoszeń

Lwów, ul. Kopernika, l i .

8-5# „ „ „ ze Zwierzyńca
9.04 przed połnd. pooiąg osob. z Podgórza-Płaszowa 
9.10 ,  ,  przystanku
7.05 wieczór pooiąg mięszany z Krakowa (p. Zwierz.)
7.20 ,  „ „ z e  Zwierzyńca
7 35 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7.21 s i n  „ przystanku
4.38 rano poeiąg mięszany z Kr ikowa (p. Zwierzyn.)
4.53 „ „ „  ze Zwierzyńca
5.00 „ „ „ z  Podgórza-Płaszowa
5.0# „ „ przystanku
2.20 popołnd. pooiąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.) 
2.15 „ ze Zwierzyńca
2.46 .  „ ,  z Podgórza-Płarzowa
2.52 „  „ „  ,  p zystankn
6.40 wieozór roeiąg osobowy N r. 17 z Krakowa 
6 „  „ ,  Nr. 1020 z Podgórza-Pł.
70 1  n n n n n przySt.
8 25 rano poeiąg osobowy Nr. 23 z Krakowa
8.88 „ „ „ Nr. 1014 z Podgórza-Pł.
8-44 ,  „ n ,  „ z  przyst.

do Orłi

do Chyrowa przez Suchę, N
dowie, w Zagórzanach do Gorlic,

d a  O ż w i ę d m a .

Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kai wary; do Wa 
w Jaśle do Rzeszowa.

<lo OSwięcima.

d o  Żywca.

Chabówki (Zakopanego), ttabkt i Mszany Dolnej bez zmiany wagonów . 
Kursuje tylko od 25 czerwea do 15 wrześuia.

d o

zeszowie od Jasła

8.09 wieozór 
8.20 P
9.S4 w nooy 
9.42 .

Przyjazd iU Krakowa (względnie Podgórza).
osobowy Nr. 12 do Podgórza-Pł. 1 - P o d w o i  o e z y s k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w

„ .  „ ,  Krakowa /  w Tarnowie od 1 lipca do 31 września z Koszyc i Orłowa,
pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł

.  ,  n Krakowa
9 Lw ow a ; ma połączenie w Przemyśla od N. Z agórza, w Jarosławia od Sokala 

w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Ro-wadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Or 
łowa i Mszany dolnej.

4*50 rano pooiąg 
50 0  ,
6 1 2  rano pooiąg
0 .2 0  n ,  n •  •

215  popoł. pooiąg osobowy N r. 14 do Podgórza-Pł. 
2.26 ,  „ „ „ „ do Krakowa

pooiąg osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
,  „ Krakowa

pooiąg posp. N r. 4

8.42 rano pociąg 
8.55 „ ,

do Podgórza Pł. 
„ „ ,  „ Krakowa

osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
.  „ „ Krak >wa

pociąg mięsz. N r. 462 do Podgórza-Pł. 
„ „ Krakowa

>
|  z  N w ć  z  i i  w y  p r z e z  L w ó w .

T '  .

>z P o d w o ł o c z y s k  ; ma połąc senie w Przemyśla od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza 
w Bierzanowie od Wieliczki. ,

j z P o d w o ł o c z y s k  ma połączenie; w Przemyślu od Stani kawowa, Stryja przez Ob) 
J rów, w Jarosławia od Bełżca, Sokala i Rawy R uskiej, w Rzeszowie od Jasła
j w Dębicy od Rozwadowa i N tdbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N . Zagórza
|  z  R z e s z o w a ;  ma połączenie w Tarnowie od N. Sącza , w Podgórzu-Pł. od Żywca

W i e l i c z k i ' ;  ma połączenie w Bierzanowie do Lwowa, w Podgórzu-Pł. do Żywo: 
Nowego Sąoza, a od 25 czerwca do 16 września do Chabówki (Zakopanego)

7.49 rano
8.05 ,
6.34 wieozór „ „ ,  462 „ Podgórza-Pł
6.52 „ i « .  „ „ fo lkow a
5.88 rano pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
5.44 ,  „ „ „ .  Haszów
5.50 „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
6.05 „ „ ,  „ Krakowa (p. Zwierz.)
4 04 po poł. pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
4 1 0  „ ,  „ „ „ „  Haszów
4.18 „ „ „ mięsz. „  Zwierzyńca
4.83 „ „ ,  „ n Krakowa (p. Zw )

10.40 przed poł. poeiąg mięsz, do Podgórza przyst 
10.46 „  n „ n n n F ta S Z .
10.54 „  „  „  „ „  Zwierzyńca
11.09 „ „ „ ,  Krakowa (p. Zw.)

8.56 rieezór pooiąg mięizany do Podgórza przyst.
8.59 „  „  n  »  n  Pł-SZ.
9.07 » „ » „ Zwierzyńca
9.22 „  Krakowa (p. Zw.)
8.21 rano poo. osob. N r. 1019 do Podgórza przyst.
8-37 „  ,  „  „ „ „  „  P h
8.55 ,  n „ N r 18 ,  Krakowa
7.17 wieoz. poo. osob. Nr. 1013 do Podgórza przyst.
7.28 „ „ „ „ „ „  „ Płaszowa
7.40 „ n „  Nr-. 24 „ Krakowa

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do* nabycia po cenie 10 ct. we ws-ystkich staoyaeh c. k. kolei państwowej u kon 
doktorów przy poeiągaoh , jakoteż w Krakowie i biurze spedycyjnym Bujańskicgo , w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierń 
Mau^aiego i w handlach Fischera (linia A-B) i Porębskiego &. Zimlera

Rabki i Mszany Dolnej

} » W i e l i  z U , ma połączenie w Bierzanowie do Rzeszowa, w Podgórza.-Płaszowie. 
do Suchy, Nowego Sąoza, Żywot i Nowego Zagórza.

i b u c z a c z a  przez Chyrów, N. Z ee iri, N. Sącz, Saohą: ma połączenia w Jaśle or
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w Nowym Sącze w czasie od tipi * 1 do
sierpnia od Orłowa i Koszyc.

i H n s i r . l j  n a  pi. ez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; mb połączenia: w I-śle
Rzeszowa, w Zagón snach z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa, w Sochy od Zwar -
nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowie.

a  O ś w ię c im * * .

a  O ś w i ę c i m a . 1211 3(i

łaszowa ? z Żyw ca ; ma połączenie w Kalwaryi od Wadowie.

}' Mszany Dolnej. Chabówki (Zakopanego) i Rabk i bez zmiany wago ' * 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

f  T y lk o  p r a w d ziw e , szlach etn e kamienie
w  o p r a w i e : ,

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C  z  o d k a  a g e n c j a  55 no o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzią, 26.
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy

n a  T O B z e o ł i ń w i a t o w e J  w y s t a w i e  w ir A n t w e r p i i
1534 27 0za niezrównane

I M l  tosietjczn e, toaletowe i p erteerje .
A n ł i l o n ł i l i o  Żaden a r ty . i f  toaletowy nie może rywalizować pod w ig lę leu ri dobro- 
f l l l l l l w l l l l l i c l .  ei z A bT  LKNTIL(Ą. Środek ten ot zyinauy z odświeżających substan 
cyj usuwa w krótkim cza^e pieg', plamy wąt^oblane, blizny łtd. nadaje cerzb świetną bia
łość świeżość i delikatność Bena ' złr
P l l i n ł n n  wł° 8l>m Siwym i wyp-owi^łym po kilkakrotuem myciu przywraca piękny ko- 

s,,|l lu li [or PILIFTON nie farbuje, le z tylko odmładza włosy, które pod wpływem 
tego /.nakom-tego środka “dzy .kują pierwotną barwę, miękkość i p*>łvak. fena  fiakonn złr. 1 50

U a l a n ł i n  ni*lsi,ui*sj8ze wypadanie włosow wstrzymuje, cebulki włosow* wzmacnia i do 
W O l B l l l  II wytwarzania i nor stu włosów n hn-izt. C-na fittonn < złr. pćł flak >na złr. l"-0

Pllfir IfttffłŻPPIf Dlu zawlHra żiduyoh metaliezuycb p symieszek, jest to najczystsza 
r  u u r  [ najdelikatniejsza m jczka rośl-nna, orzyjemnie przylega do tw a
rzy. nadaje piękuą naturalną białość i jest nieoceuionym środkiem do hygienicznego upięk
szenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 et. eałe 1 złr., z łabędziem 1 złr. 50
ct. — Różowy dla blondynki, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct wię
ks'«* I słr. -ji- ot. s ł.hęiTjem i ztr 60 ot

f i i f l ł  "f" J "7  Diuwa z twarzy pryszcze, liszaje, rądiiki p.jrzohnieme i łn- 
W W UUa I D U i n U W a ,  s/.ezeaie skóry, wygładza zmarszoski i dołki osnowę. Twarz 

odświeża, w ib id a  i wydelik*oa. — iVna I zlr

M t f f t ł n  k n ^ m p ł w r r n p  Odznacza się nadzwyczajną delikatnośoią i nader przy- 
m j u i u  K U d l l l C l J b l l l ł /  jemnym zapach-m, łag.idnie wpływa na naskórek, za
pobiega pierzchnięcia rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto- 
brnnnne plamy 7. tw»rtv. — O n a  00 u>

Jan lhnatowicz
we Lwowie w sklepach własnych, ulica Kopernika, L 3 ulica Halicka róg Boimów. W Kra- 

ko«io Sukiennice, L. 20. W Ckernlowcnch Rynek. L 2

Prawdziwą
żytniów kę
nabytą u J E  ^ s * Eustachego San
guszki w  ^"m iiiskach  i u hr- 
Jana Tarnowskiego w D ziko 
wie, co udowadniają wiarogodne świa
dectwa wymienionych dygnitarzy, dwu
krotnie w rafineryi podpisanego oczy
szczoną, poleca w le p s z y c h  handlach

Fabryka likierów i rumu

A. Schwanenćelda
2502 w Tarnowie. 23 48

Dom jednopiętrowy
h P o d g ó r z u ,  p r z y  n l l ic y  
K a l w a r y j s k i e j ,  L .  S 4 ,  iest
z wolnej ręki t a u i o  d o  s p r z e 
d a n i a .  Warunki kupna bardzo 
<urzystue. — Wiadomość tp.mże

U HtrÓŻa. 2335 18 20

M A S S A & B .

Dr. Michał Kaaftnann
leczy jak daw niej: choroby y t a o s ,  u* j ą .  
6«if i n e r w ó w  (nerwobóle,  kurcze, porażenii, 
hysteryę) jako  też atonię kiszek i otyłość zapi • 
mocą m ięs icn ia  ( *1 U s s u j rc j  według metod) 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmują od godz iny  2 do 4 po południu 

domu W go Kaczmarskiego przy ni. I *rodz-
biej. pod L. SR* 2285 42 60

Ostrzegamy
iż zagin»* nam w e k s e l  przez 
nas podpisany na lOOO sir,, 
z końcem gj'udnia 1893 r. pi usłany 
pocztą z Brzeska do Józefa Mon- 
der^ra w K rakow ie, i że podaliśmy 
do Sądu o amortyzacyę. .ja 2 2

Salomon Moiiderer w Ujściu Solnem. 
Samuei Monderer w Brzer ' ,

U czeń
z ukom zonn )  I klasą gimn., lub z kilkumiesię 
czną prastyka znajdzie umieszczenie w a p t e c e ,  
w  I l r o i S e i e i i k u  nad Dunajcom. 0 4 3

S k u t k i
nadużyć nisz.ę/.ąuycb zdrowie, jak pewnz 
i trwale usunąć, poucza jodynio7w lico 
nyi-b wy■'laiiiadb rwpows/.nahniona już 

ks.ążka illustrowana:

O Dra Retau’a
chrona własna

Guna wydania poDkiącó 1 złr.
Cena w y d a n i a  mcmicek,6go 2 zlr. 

Tysiące znalazło w nici r .b j a A n łe *  
n l e  » » y o b  c i e r p i e ń  a za użyciom 
kunn-yi w książce tej zal(»onej, r .u p e ł*  
d > | s w ą  s i ł ę  m ę k ą .  Ża nadesła
niem frnnuo należytuici utrzyma się książ
kę w kopercie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Biorcy w Lipsku 
(Venags -Magnzin Leipzig. Neumarkt, 34, 
w Nieniczufdi). 2722*6 36

Y' Krakowie ma n» składzie h s l ę *  
g a r n i a  J .  M . H i i n m e l b l a u a .

Do wynajęcia
cztery pokoje z przedpo
kojem i kuchnią na drugi era 
piętrze w doinu pod Ł*. or. Sf7* 
przy ulicy Zwierzynieckiej 

w Krakowie. 12 2 6

Z druku ni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rzfdca drakami Ł. SzyjewskL


